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U R J E R w I L E N
N IEZALEŻN Y D ZIEN N IK  DEM OKRATYCZNY

Francja będzie się domagać 
w Genewie satysfakcji od Niemiec

Prezydent Hiszpanii ustąpił
PARYŻ, (Rat). „P «r is  Soir" infomiu- 

je, że min. Flaimlin i Pani Boncour, któ 
rzy udają >i  ̂ dziś jyieczorem do Gene­
wy na posteafctiore komitetu 13, a nastę1 
pnie na posiedzenie państw lokarneń- 
. kich ni< aostali skrępowani żadnemi 
.specjahn-nii sztywnemi instrukcjami, 
które mogłyby hamować ich swobodę 
ruchów na Urene genewskim. Rada mi 
nistrÓY,, która óliradowala nad tekstem 
t. z w. planu i raincuskiogos nie uważała 
za sto,owne ustalić ostatecznych kate 
aorvc/nvch warunków, od których de- 
legacja franeuslka na terenie Gent-wy 
uzależniłaby jmkirkoJwiek dalsze roko­
wania.

Jednakże w przodean.u otnrad gonie- 
wsjrich fro nou.slka opinja putb ezn. zda 
je  sobie do.sjvo.nale -sprawę /. piętrzą 
cyuh się trndini,.ści, u zwłaszcza dalszych 
rozbieżności między .-Janowi skiem Frani 
c ji i vn.gl.ji. Delegacja francuska udaje 
się bowiem do Genewy przedewszy.st- 
Jdem, mając na celu rozwiązanie sytua 
cji, jaką w ytw orzyło przekreślenie 
przez Niemców Locam a, aby podnieść 
ewentualnie sprawę sankcyj wobec Nie 
mieć. uchylających się od wypełnienia 
postawionych im warunków. Delegacja 
brytyjska udaje się natomiast do Gene­
wy, mając przedewszystkiein na w ido­
ku sprawę abi.sińśką i ewentualnych 
sankcyj anty włoskich

Na^Jch.jcDąee od kilku dni do Pary­
ża odgłosy, zarówno z Londynu, .jak i 
Rzymu, świadczące1 o wzrastającym na- 
prężcnii; między W loctiamr i W Brytii- 
n ją .  w sposób nieoczekiwany skonipl' 
kowałv zadania delegacji francuskiej. 
W  Pary/a obawiają się, aby Anglj; nie 
zażądała od delegacji francuskiej przy 
łączenia się do moralnego potępienia 
włoskiej wojny gazowej w Abisynjl, a 
co  gorsze, alby nie postawiła ponownie 
na porządku dziennym sprawy rozsze­
rzenia sankcyj jirzeciw Włochom.

Z drugiej strony, jeżeli chodzi o kwc 
Stję stosunków angn Jstk., włoskich. 
Francja ma w przedexŁn:u genewskich 
obrad trumną rolę arbitra, za interesów a 
nego w- jak największem oszczędzaniu 
W łoch potrzebnych Francji w jej po­
lityce europejskiej.

Jeśli chodzi o obrady państw lokar- 
neń.skich. Francja domaga sity stwierdzi' 
nia. że Niemcy odmówiły wypełnienia

ii k -

tego na- 
k on

w'aii linków przeelstawiony. li im 
ładzie londyńskim i że wobec 
leży wyciągnąć z tego odpowiednie 
sekwencje.

Minio Infoinn icji ,,Pans -Soir" ze de 
legacja tra.neuska nie otrzymała polece­
nia wysunięcia sprecyzowanych kate­
goryczny cb warunków, z rozważań ca­
łej prasy francuskiej wynika, że delega 
eja francusku nie będzie chciała clopu.ś 
cić do nawiązania dalszych rokowań 
nad francuskim planem organizacji po 
koju oraz nad badaniem memorandum 
niemieckiego przed otrzymaniem jakiej 
kolwiek satysfakcji ze strony Niemiec, 
o ile ' ‘hodzi o sprawę fortyfikacji Cłach 
ren ji

PRZYBYLI DO GKNFWT.
GFMŚW A, (Pat) W związku z. roz­

poczynającym się w środę rano posie­
dzeniem komitetu 13 przybyli juz do 
Genewy min- \ a sc one cli os, ambasador 
Potiomkin i inni.

W  środę rano przy by w a ją m Lń 
min. Flundim, Eden i Trtulcsęu.

W  kutuaw-uch lagi panuje ruch bar 
d/.o ożywiony. W  kołach itzn-nnikars- 
kicli pohaunie ocemian, jest jako bar­
dzo skomplikowani Koła te liczą się z 
tom, że min. Eden żądać będzie przede- 
wszystkiem jaibnajszybszego zawiesze­
nia kroków wojennych.

MADRYT, (Pat). Po dłuższej dysku­
sji, w której wzięli udział przedstawice 
Je wszystkich stronnictw7 w kortezach, 
przystąpiono do głodowania nad wnios­
kiem, zgłoszonym przez posłów, należą 
cych no frontu ludowego. Wniosek ten. 
uznający, iż powtornc rozwiązanie kor 
tezów „ano było konieczne”, av razie 
uzyskania absolutnej większości musiał 
by pociągnąć za sobą nstąpienia prezy 
denta Zamorry w- myśl art. 81 konsty­
tucji

Za wnioskiem wypowiedziało się 
238 gbysów, przeciwko wnioskowi 5 gło 
sów. Pow-strzyniali się od głosowania 
członkowie rządu, monarchiści, rcgjo- 
naliści kaialońscy, radjkaii i ludowcy.

Uchwały Komitetu
Ekonomicznego Ministrów

W VR.S/ WY a . (Pał). Dnia 7 b. m 
odbyło fię  pod przewodnictwem pana 
wńceprciinjeira Kwiatkowskiego posiedze 
nie komitetu ekonomicznego ministrów.

Kotniteit ekonomiczny przyjął do 
w iiidomosci ustalony z delegatami posz 
czególnych ministerstw pian prac, zwią 
zanjch z wykonaniem wniosków nara­
dy gospodarczej. Konkretne projekty 
rt abzac.yjne, które będą wymagać uch 
w7at rządu wnos/oue będą na radę mi 
nistrów w miarę ich opracowania, przy 
cze.m. zgodnie /, ustalonym terminarzem 
pierwsze projekty z gło.,/one zostaną o 
koło 26 kwietnia rb.

Uzbrojeni poborcy podatkowi

W  celacn obrony, poborcy podatkow i w lrw in g lo n  w  .St Z jednoczonych  
wyruszen iem  w  teren karabiny szybkostrzelne.

o trzym u ją przed

Następnie komitet ekonomiczny m i­
nistrów wysłuchał sprawozdań pp. m i­
nistrów w sprawie wykorzystania mu* 
łerjałów i wykonania wniosków mię­
dzy ministerjałnej komisji współpracy z 
samorządem gospodarczym. Ntwierdzo 
110 , że duża część wniosków komisji zo­
stała już. zrealizowali.i. daltsze zaś spra 
wy są bądz w opracowano, bądź też zo­
staną załatwione łąrznie z realizacją 
<k zyderatow narady gospodarczej.

W  dalszymi ciągu obrad komitet e 
konomi-czny ministrów przeprowadził 
wstępną dyskruisję nad projektem rozpo 
rządzenia rady ministrów o dostawach 
i robotach nu rzecz skarbu państwa, sa­
morządu oraz instytacyj prawa publiez 
nego. W  wyniku dyskusji stwierdzono, 
ze opracowany projekt wymaga jeszcze 
wielu korekty w i imipełnieu W  zwiaz 
ku z tom ustalono dalszy^tryb pracy nad 
przygotowaniem rozporządzenia w dą- 
'eniu do najhardziej życiowego ujęcia 
jego postanowień.

.Skoki uchw-alono szereg Bieżących 
wniosków7, między innemi o przejęciu 
przez ptuistwo od P. K. O. niektórych 
aktywów w różanych papierach wartoś­
ciowych z tytułu państw owy eh kont cze 
kowycli w Wiedeńskiej Pocztowmj Ka­
sie Oszczędności. Przejęcie to umożliwi 
zrealizowanie pretensji oiby-waleli pol­
skich, posiadającyeh przed wojna w kła 
dy oszczędnościowe w Wiedeńskiej Po ­
cztowej Kasie Oszczędności

Wreszcie, uznając konieczność przyj 
ścia z pomocą prowadzonej przez samo 
rządy akcji budowy szkół powszi cliii. 
—  k wniłot ekonomiczny ministrów uch 
walił wniosek, upoważniający lasy pań 
stwowc do sprzedaży samorządom na 
ten cel w ciągu najbliższych trzech lat 
drzewa na specjalnie ulgowych warun­
kach.

Przewodniczący koętezów Martinez 
Ruino udał się do mieszkania prtzyden 
ta Zamorry, by pcimomnować go o wy­
niku głosowania.

Reuter donosi, iż prezydent Za 
morra już ustąpił ze swego stanowiska.
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Narady sztabów 
adroczuno do 15 b m.

LO ND YN, (Pat). Narady przedstawi 
cieli sztabów głów nych Franc ji, Belgji i 
Anglji rozpoczną się w Londynie 15-go 
'kwietnia.

l i:l— fi * WZi®

f f łu cby  aie prsywiązDją. inacieoia  
uo akcji Komitetu f3-to

RZYM, (I*at). Koła połurzędowe oś­
wiadczają, że nie przywiązują żadnego 
poważniejszego znaczenia do zbliżają­
cych się prac genewskich, ponieważ nie 
sądzą, by komitet 13 mógł doprowadzić 
do rozwiązania zatargu wtosko-abisyń- 
skiego. Jednakowoż przed wydaniem os 
tatecznego sądu, nóleży oczekiwać na 
wyniki obrad komkeitn 13.

W  związku ze zw-róceuiem się Aoisy 
nji do komiletu 13 w spr. rzekomego 
używ-ama gazów trujących przez armję 
włoską oraz bombardowaniu przez sa- 
iuoloty ludności cy.wirm j, koła połurzę 
dowe wyrażają pogląd, że komitet 13 
iest całkowicie w tych sprawach nie­
kompetentny chociaż zhudanie tych za 
gadnicn dałoł)\ z włoskiego punktu wi- 
dzeuiu sanie korzyści ponieważ wykluła 
loby be/poJstawnosć skarg ai>isvnsk,eh-
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WlADOMflŚCI Z KOWNA
..TY IłZ IE N  H ALT\. K I” W  KO\lTVlE.

Na zi liraniu jedności litew sko-totewskiej i 

łotc.wsko-csłońskiej k tóre  się odbyto w  Rydze 

dn ia ii lim. uchwalono w'e wrześniu roku bie 

żącego u rządzić  w  Kow n ie „T yd z ień  B a łtyck i", 

w k lo rym b y  w zięty  udzia ł liczne organ izac je .

W następnych latach , T y  dzień  R a łty ck i" ma 
być urządzany w  Ł o tw ie  i Estonji.

I M  M Ę C IE  TR ZECH  L IT W IN E K  Z ZAKONU, 
E LŻB IE T A N E K .

W ty eh dulaen ni Lato miejsec w  Kownie nie* 
wę kle zajście z trzema zabonnicomi —  Litwin  
b a n t  Z  Niemiec przybyły dwie przełożone kła  
sztoru niemieckiego Sw. Elżbiety, które po i m  
wezwaniu do siebie trzech zakonnie —  Litw i 
nek, przeczytały w  języka niemieckim wyrok, 
usuwająi y je z zakonu.

Przy świetle świec dokonano zdjęcia habi­
tów, w trakcie czego jedna Litw inka zeuidhda

Zakonnice pracowały i nadal pracują w  kii 
nice dr. Giiisa.

Fakt powyższy jest w  gwałtowny sposob ko 
meiilowuny w  prasie litewskiej.

lAO TYS. M IESZK AŃCÓ W  IłE D Z lt  PO SIAD AŁO
KOW  NO.

W  r 1920 K ow no posiadało 90.000 m ieszkań 

cuw, zaś w r. 1933 —  1 ló  000 m ieszkańców .

Obecnie sam orząd m ie jsk i zab iega o rozsze 

rżen ie granic, m iasta, w łącza jąc  w jego  obręb 

1'ielraszuny, rze/.nię „M a js lasa ", oraz fab rykę  

kaloszy. K ow no będzie posiadało w tedy 130.000 
m ieszkańców.

— I::l—

zamzth dynanrtowy 
w M^ktyku

MEKSYK, (PA T ). W  nocy z poniedziałku na 
wtorek nieznani sprawcy dokonali zamachu dy 
minutowego na pociąg Yeraeruz —  Meksyk pud 
Paso-dcl-Macho. Parowóz, wagony pocztowy, to 
warowy i 2 piillmuiiowskie wskutek wybuchu 
spadły z mostu do przepaści. Liczba zabitych 
wynosi od 70 do 90.

Sądzą, że zamach miał tio polityczne, gdyż 
w  pociągu znajdowali się ezłonkowie kongresu 
partji narodowo-rewolucyjnej, którzy obradowa  
li w niedziele w  Yera Cruz,
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Powszechna mobilizacja 
w Etjepji

W ło s i bez przeszkód posuw ają  sfg w  g łąb  E tjo p ji

S - t p .

MATEUSZ SZAFRAŃSKI

W A R S Z A W A , (P A T ). —  Na podstawie wiado  

mości z różnyeh źródeł —  P A T  zamieszcza na 

stepujący komunikat o sytuacji M  frontach Abi
synji:

Weiling wiadomości ze źródeł angielskich.

Addis Abebą i - a  koordynacje ruchów wojsk  

abLsyiiskicih na różnych odcinkach. Zajęcie lej 
stacji przez W łochów  nczyni abisyńskie infor 

macje z frontu połnoenego jeszcze rzadjzemi.

Oddziały włoskie, któic osiągnęły jezio .o
Halle Sollasie ogłosił pewszeenną mobilizacje -  T-.iin.-i, maszerują obecnie w  kierunku poludnio
powołując do szeregów wszystkich, zdolnych 

do noszenia broni, mężczyzn, którzy jeszcze do 

tychczas nie zostali włączeni do armji.
Haile Sellasie czyni ostatni wysiłek, by pow 

slrzymać wojska włoskie, które szybkleml mar 

S 2w m 'i'posuw ają  łię  w kierunku południowym, 
nie napotykając oporu. Jeana z kolum whiS- 
kieh, idąca wzdłuż drogi cesarskiej, znajduje  

się rzekomo w odległości zaledwie 1-5 klin. od 

Iłessie, którego za jecie jest oczekiwane. punie 

waż wszystkie wojska abisyńskie. które były 

tum skoncentrowane, rzekomo opuściły już oko 

lice miasta AbisyrUki następca tronu maszeruje 

na spotkanie ojca z oddziałami, kióre byli' roz 

łukowane w okolicy 1 Icssi**. W o jska te, które 

nie brały udziału w walce, dadzą możność reor 

ganizueji cofającej się arniji cesarza.
Druga kolumna włoska podąża rzekomo w 

kierunku MagJalu.
\Yi ręce Włochów dostał się podobno poważ 

ny lup. m. iu. zagartrieto raujową stację nadaw 

ezą. kloru pozwalała na komunikowanie się z

Liczne o fia ry  cyklonu 
w Ameryce

W A S Z Y N G T O N , (Pall). Am erykański Czerw o 

my h rzy i  doinośi, że skiuhkiemi w czora jszego  hu 

i.iganu w  6 pocudmiouych stanach przeszło 500 

osóh zostało zaÓyjfjnch, a 1727 c iężk o  rannych. 

.3200 dom ów  zorto ło  zburzonych

W A SZY N G T O N , (PY T ). —  Czerwony krzyż 
ogłusza, że pod gruzami domostw, zwalonych  
przez huragan w  stanach środkowych znaiezio 
no dołąu 429 ciała zabitych, z pod gruzów wy 
dobyto —  1.727 ranionych.

N O W Y  YORK, (P A T ). —  Orkan, który na­
wiedził pięć południowych stanów pociągnął 
za sobą kilkaset ofiar ludzkich, których liczba 
w różnych doniesieniach waha się od 2110 dn 
500 oraz .ponad 1000 rannych. W icie tysięcy 
ludzi pozostało bez dachu nad głową, straty 
m afcrjalnc sięgają kilku miljotiów doi. Dotych 
czasowe doniesienia oficjalne ustalają liczbę 
ofiar ludzkich na około 300. YV miejscowości 
Gainseille na Florydzie padło 139 zabitych. —  
Podczas tornado w, yhuchło na terytorjum pię­
ciu stanów południowych pouaa 300 pożnrów.

no wschodnim na Debra Tabor Przypuszczają, 
iz zam ierzają one połączyć się z wojskami, po 

dążująccmi na Magdalę i Dessie.
Na froncie południowym padają silne desz 

czc, które prawdopodobnie opóźnią ofensywę 

jen . Graziani.
Potniej włoscy bom bardowali ufortyfikowa  

nc pozycje arm ji rasa Nasibu.

p  > d p o 'U  f n ) <  p o s p o li te g o  r u s z e n ia ,
K o m e n d a n t  K o < a  Z w lą z K U  R e z e r w is t ó w  w  N o w y m - P o h o ł c ie
po długich  c ierp ien iach  im a rl w d .iu 4 m arca 19.6 ro -u  w w im ie, 
P og rą żon e  w sm utsu

K o ło  Z w ią z k u  R e z e r w is t ó w  w  N - P o h o ś c i e
______

Porozumienie w  sprawie niemiecKich 
płatności kolejowych za tranzyt przez

Pomorze
W AKSZAWA. (Pat). W  wyniku pro­

wadzonych ud dłuższego cza.su na dro­
dze dyplomatycznej rozmów między 
(Ruską a Niemcami, ustalone zostały 
dnia 7 kwietnia nb. zasady porozumie­
nia w sprawie tymczasowego urcgulowa 
nia bieżących płatności kolei niemiee-

T E L E F .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W }

Biegli podatkowi
Jak wiadomo, nowa ordynacja po­

datkowa wprawa/dziła ins/iyTucję bieg­
łych, której celem jc-.st zbieranie mater- 
jałn fa'kt(\'czjmgo w razie odrzucenia 
ksiąg lun Iłowych płatnika. Obecnie na 
praJ.stawir zebranych w tej sprawie ma- 
lerjałów  przez komisję Mahtinowską, 
koimisji ta sformułowała wniosek do­
magający się zniesienia instytucji t zw 
informatorów i wprow adzenia wyłącz-. 
ni( instytucji biegłych Dotąd jak wia­

domo, urzędy skarbowe większą wagę 
przywiązywały- do zeznań t. zw. innych 
osób których nazywano informatora­
mi. W  związku z opracowaniem wmios 
ku przez komisję Mantioowiską pnzygo- 
towywane są listy biegłych usitak>ne 
przez samorząd goSjnąłanczy. Listy te 
częściowo wysiane zostały już władzom 
skarbowyun. Lisly te obejmują biegłych 
w- zakresie wszystkie ii branż przemysłu 
i handlu i będą .sdale uzupełniane-

Postulaty dziennikarzy 
przedstawione p. Premierowi

Na ostatniej audjoncji u p preimjera 
Kość i alk owakiego prezydjusm Zw. Dzień 
nikarzy- Rzphtej złożyło p. premjerowi 
kilka rezolucyj uchwalonych przez os­
łabili walny' zjazd Związku .

W pierwszej z tych rezolucy j walny 
zjazd stwierdza, że dotychczasowe pra­
ktyki konfLskacy-jue nie są zgodne z o- 
bowią/njącem ustawodawstwem praso- 
wem, a co gorsza, są różnic sto-sowane 
na różnych terenach Rzp-lilej. Wobec 
(ego zjazd wzywa Za,rząd do podjęcia 
kroków dla obrany wolności prasy, a

przedewiszysłkiein do przeprowadzenia 
tej zajady w nowej ustawie p-rasowej, 
a do czasu wydania je j do pod jęcia na­
leżytych kroków w drodze tymczaso­
wych zarządzeń w-ł id/.

Doza,leni walny zjazd wzy-wa Zarząd 
do podjęcia starań, zmierzających do 
uzyskania i nd\ a idu a tnych anin esl vj
dz.ennikarzy skazanych z filet. 25.7 I\, K

Inne rezolucje dolyczą uregulowania 
spraw zawodu dziennikarskiego oraz 
zabezpieczenia starości dziennikarzy i 
rod/in no zmarłych dziennikarzach.

Posiedzenie sekcji pogrzebowej
K r o n ik  t l̂etfraliczDC komitetu uczczenia pamięci Marszalka

—  S P A D Ł  SAM 01 O T  P A S A Ż E R S K I w pobh
żu 1,'nionlown w  stanie P en sy lw an ja  transkon 
łyn en la ln e j lin ji k tniczej. D w óch  lo tn ik ów  i 9 
pasażerów  zab iło  się na m iejscu. T rzech  pasa 
żerów  w yszło  z katastro fy bez szwanku.

»-s łi* ł,4'}r5 w p ir - g  ,&*■ w  v a

W A R S Z A W A , (P A T ).  Londyn  26.29 —  
26.36— 26.22; N. Jork 5.30 3/4— 5.32— 5.29 1 /2 ; 
N Jork kabel 5.30 7,'8 —  5.32 1/8 —  5.29 5/8; 
P a ryż  35.01 —  35.0* —  34 94

Dziś wieczorom w Urzędzie W oje- 
wód r!k*m pod przewodnictwem gon- 
SkWarczyńskiego odbyło się posiedze­
nie Sekcji Pogrzebowej Komitetu U-cz- 
ezenia Pamięci Marszr.lka Józefa P ił 
sudskitgo. Posiefizenie d >tyczvło spraw 
związanych z uroczystościami przenie­
sienia Serca Marszałka Piłsudskiego z 
kościoła św. Teresy do mau/oleum na 
cmentarzu Rossa, co ma nastąpić 12

Podniosła ururzystoSć wydawnictwa polskiego w Olsztynie

maja r. b
W  czasie obrad przew odnicząey po 

szczególnych podsekcyj składali spra 
wozda-nta z dotychczasowych prac. do­
konanych pracz podsekcje. Sprawozda­
nia złożyli j>fi.; przewodniczący pod.se- 
c ji programowej —  prof. Morelowski, * 
fc waterimkowej —  płk. Bure Mik, wyży 
wienia - wiceprezydent Grodzicki, in­
form acyjnej —  tfijr. Kozłowski, porząd 
k owej —  starosta W ielowieyski oraz ar 
tystyc/no dekoracyjnej prof. Sok o; 
łowś-ki-

W  dniu 8 bm. odbędzie się w tej sa 
mej sprawie posiedzenie Komitetu Ucz- 
czen-a Pamięci Marszałka Józefa P ił­
sudskiego.

) : ( -

Te*i>s!£ce polscy 
w  Rum unii

B rU A S E śZ T , (F A T ). —  W  poniedziałek po 
]>ołii[tniu przyecieii samolotem do Bukaresztu 
reprezentanci tenisu polskiego w ' składzie ' Ję­
drzejowska, Tkiczyńskl, Hebda t Spychała. l*o 
laey przenocowali vr Bukareszcie i we wtorek  
rano wystartowali z lotniska bukareszteńskiego 
w  dalszą drogę no Aten na mistrzostwa Grecji. 
W raz  z zawodnikami p ilskimi p>*zybyl do Buka  
reszt u kierownik ekspedycji red K. Gryzewski.

ku-Jł na tzmź P. K. P. z  tytułu przewo 
zów kolejowych, dokonywanych mędzy 
Prusami Wsenonntcmi a resztą Niemiec 
tranzytem przez terytorjum ptd.skie.

W  myśl wspmnn lanego jh)wyżej po 
rozumietua, płatności bieżące, począw­
szy od 25 marca 193G r-, mają być przez 
Niemcy eo miesiąc usKuieczniane w dro 
dze transferu gotówkowego. Sprawa do­
stosowania rozmiarów tranzytu no mie­
sięcznej sumy ^płatności, jak również 
inne kwestjc techniczne, będą przed­
miotem om-ad polsko - niemieckiej ko 
misji kołejow cj, która zebrała się w ezo- 
raj w Warszawie.

Dla zlikwidowania zaległych płatno 
śei uolei niemieckich wobec P. K. P. 
ustanowiona została druga polsko-nie- 
mietka komisja, która zbierze się w naj 
bliższym czasie i której zadaniem b ę ­
dzie przeprowadzenie likwidacji zaleg­
łych sum.

Porozumienie, o którem wyżej mer 
w a ma charakter prowizorjum nbowią 
żującego do końca 1B30 r.

Akcja przedwyborcza 
we Francji

PARYŻ, (P A T ). —  Poszczególne parlje poi' 
tyczne poczynają ostatecznie precyzował swe  
stanowisko w kompanji przeiwyborezej. Po ma 
nifeście partji socjalisiyczncj, organizacp  
„Croi\ de E cu - oraz centrowej „AlJt-nce P rm t  
craiiąuc", która bardzo ostro wystąpiła przeciw  
ko frontowi ludowemu, mimo, że min. I landin 
—  je j przj wódt & —  zasiada w rządzie współ 
nie z przedstawiciel; .ml tego frontu, skolri orga  
inzaeja prewicowa „Ji unesse Patriotę" kiero- 
wJiftjk przez dep. Taitingera, ogłosiła sw ój m »  
lillest wyborety na lamach organu ,,Le Natio- 
uat".

Dep. Taltinger w dziedzinie |iolityki zagra  
nirzuej wysuwa postulat v ycofanla się z L ig i 
Narodów  i zerwania z dogmatem zbiorowego 
bezpieczeństwa, występująe jirzeeiwko zasadzie 
nie|w>dzielnośei pokoju, i za porozumieniem i 
Niemcami.

Nu tle dotychczasowych wystąpień na jbar­
dziej może charakterystyczne jest stanowisko 
•skrajnej lewicy, a raczej komunistów franca  
kich, k tó rz j w swych dotychczasowych wystą 
pieniach bardzo mocno podkreślają pierwiastek 
narodowo putrjotyczny. Pisma lewieowc, a prze 
dewszystkiem „I.U inm ajn łć- wystąpiły dztś bur 
<izo gorąeo w obronie jednego z bohaterów  
wielkiej’ wojny i obrońcy Yerdon płk. Rayna 
la. zaatakowanego przez dep. Taitingera za o  
dział w manifcstarji komlratantów pacyfistów, 
jaka odbyła się ostatnio w  Verduu nrzy licznym  
udziale komunistów. ^L ‘H um «iiitć" oskarża pra  
wieę o rozbicie iedtiości kombatanckiej, siw ier 
ilzajjic. —  i*o brzmi może dziwnie na łamar-h 
dziennika —  że polegli pod Vcrdun nie należeli 
ani (Iu lewicy, ani oo prawicy a manifestacja 
powyższa, zorgauizow ina m. Ln. przy udziale 
komunlitow, m iała charakter ogólno-narodowe  
go hołdu dla bohaterów.

Były sekretarz partji radykalnej P fe iffer na 
lamach „Le Capital", snując przewidywania wy­
borcze, potwierdza przypuszczenie, że poważny  
sukces osiągną <r wyborach komuniści kosztem  
socjalistów. Straty swe socjaliści odbiją  sobie 
na liberałach. Autor przepow iada, że grupy cen 
trov a i umkirkou ana nie poniosą zbyt wielkich 
strat. Należy sic spodziewać, że ofiarą w  p rz j 
szlyeh wyborach padną drobne ugrupowania le 
wicowe, połączone dziś w t. zw. 'ln ji socjalisty 
cznej, reprezentowanej w  rządzie przez Pani 
boncoura 1 Deatu. Zd inlcm Pftifferu  nie naie 
ży się spodzlt-wać przygniatającego zwycięstwa 
lewicy.

U  O lsztynie, w  Prusach W schodn ich  odbyła  się p iękna uroczystość jubileuszu 50 lecia o rga ­

nu polsk iego na tym  teren ie, a m ianow ic ie  G azety  O lsztyńsk iej . W  dniu tym  k tóry  prze 

rod ził się w  uroczystość P o la k ów  zam ieszkały eh w  Prusacii W schodn ich, złożono półw ieko- 

k ow e j Jubilatce życzen ia  da lszej pracy na tak w ażnym  posteruntu . Na zd jęciu  —  gruP:i 

uczestn ików  uroczystości. S iedzą od  lew e j do p raw e j: S. P ien iężny, w ydaw ca  „G azety  O lsztyn 
sk ie j", ks Osiński, p rezes D zie ln icy tV  Z w iązk u  Po laków , W an da  P ien iężna, żona w ydaw cy, 

dr. Jan Kaczm arek, k ierow n ik  naczelny Zw iązku  P o laków  w  N iem czech  oraz c złon kow ie  Syn- 

dykatu D zien n ikarzy  Pom orsk ich , k tó rzy  p rzyb y li na u roczystość jub ileuszową. —

Fałszerze franków skazem m  u i p e m e
od 2 —  4 la t

.SOSNOAYllśC, (P A T ). —  Dziś popołudniu sąd 
okręgowy w  Sosnowcu ogiosii wyrok w sprawie  
przeciwko szajce fałszerzy i kolporterów 500 i 
50 frankowych banknotów.

Wszyscy członkowie szajki fałszerza zostali 
skazani, u mianowicie: Izajasz Nowakowski na

6 iat więzienia, Bolesław Nowakowski na 4 la  
t - więzienia, S tefm  Nowakow ski, Izrael Mandel 
1 M. Kolankowski po 3 tata więzienia, a Hen  
ryk Ziółkowski na 2 lata więzienia, pozatem  
wszyscy skazani zustwii na uf aft- praw  pobliez  
nych.
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f.   | m m a K w a n g i  w

yńska
W ygląda na to, że w Ahisynji zbliża 

«uę koniec krwawej rozgrywki. Gotaja 
się na północy zmiażdżone armje rasów 
Ajełu, Imru i Sejinna. Zwycięskie armje 
w-łoskie posuwają się wciąż dalej w głąb 
nieszczęśliwego kraju. Pobita elita armji 
abisyńskiej cofa się w popłochu pod o 
sobrstem dowód/lwem cesarza, ku po 
łudniowi od jeziora Aszangi.

Zł: w sze lk ich  armij abisyńskich os­
ra He ocalała tylno armja Nas i bu na po 
łuamu w Ogadetnie. Ale prawdopodob 
nie zbliża sie juz i dla niej walna roz 
grywika Generał Graziani szykuje się 
do  ataku na froncie Ogadenu- Skonem 
crował on znaczne siły znakomicie uz­
brojonego żołnierza. Z temu oddziałami 
zmotoryzowanej i zmechanizowanej ar- 
m ji gemerała Grazianiego, zaopatrzono 
ini we wszystkie nowoczesne udoskona 
lenia tecliniki wojskowej, Nussibu chy 
ba tak samo nie da sobie rady, jak nie 
■dali sobie rady jego  pobici koledzy, ras 
Desiu, ras Iinru, ras Ayetlu, ras Sejrrrn 
i inni rasowe. Chodzi tyFko o to, cz.y o- 
stateczme załwmaane się «<poru anisyń- 
sikiego zajdzie jeszcze przed okresem 
wielkich deszczów.

Okazuje się, że rację wszak mieli ci, 
k tórzy przewidywali, że jn im c wielkie 
trudności, spowodowane swoistością te 
renu, mimo bohaterskiego oporu \vojoAv 
ników lwiego narodu, technika wyjdzie 
zwycięsko z tych zmagań, że dzidami i 
oszczepami niesposób bronić uę prze­
ciw dalekomosmym działom, aeropla­
nom bombardującym i gazom trującym. 
Abisyńczycy walczyli i walczą dzielnie 
Gimą zaś, jak ginęli swego czasu nie- 
mn.ej waleczni mahdyści *) pod ogniem 
angielskich karabinów maszynowych

W ojna w  Afrykę ma dla Europy po­
dw ójne znaczenie: hamujące i ostrzega 
wnze Hamujące o tyle, o ile umiemożli 
w ia przywrócenie jodmrici mocarstw 
zachodnich (zbli/enk się wojsk włos­
kich do źródeł Niiiu nie wzmocni chyba 
uczucia przyjnzini Anglików do W ło­

*) W  1883 roku wybuchło w  Sudanie po­
wstanie przeciwko Anglikom. Na czele tego 
IK>wstania stanął Monammed AchmeJ, zwany
dalia. stąd nazwa jego zwolenników —  irah- 

dyści. Odznaczali się niezwykłą pogardą śnner 
ci, walczyli ilo upadłego lecz ulegli przewadze 
technicznej Anglików.

chów), a w ten sposób przyczynia się do 
pogłębienia rozbratu w Europie i toruje 
ewentualnie drogę do zawikłań europej 
skicli.

Ostrzegawcze o tyle, ze przekonali:; 
my się na przykładzie abisyńskim, cze 
go po tych zawikłaniach mamy sie spo 
dziewać- Przekonaliśmy się (po raz któ 
ryż), że wszystkie pogawędki o humam 
zacji w o jny -  to czcze frazesy, bow km  
żaden kra j nie zrezygnuje dobrowolnie 
z najbardziej skutecznych środków nisz 
czenia- Toteż możemy się spodziewać 
bombardowania otwartych (czyli nieu 
f o r t y f  i k o w a n y c h) miast.

Jak to  wygląda —  świadczy o teni los 
Dżidżigi i Hararu. W  ciągu jakichś 2-cli 
godzin miasto przeistacza sie kupę 
zgliszcz —  i już po wszyslkiem...

W  Abisynji zresztą bardzo mało 
miast- U nas w  Europę, gdzie miasta 
znajdują się na każdym kroku, takie* 
bombardowanie <la jeszcze wspanialsze 
wyniki

Po  drugie w y ch o d z i n a  ja  w, że je 
dyna skuteczna broń przeciwko atakom 
powietrznym wroga —  to własne potęż 
ne lotnictwo bojowe Kilkuset lotników 
b o jo w y c h  b a rd z ie  jb y  sie p rz y d a ło  A Ir i 
syńczyikoin, n iż  k ilk ad z ie s ią t tysięcy uz  
b ro jo n y c h  w  oszczepy  bo jow n iK Ó w ...

Wszędzie zrozumiano ową lekcje a 
bisyńską Toteż hasto rozbudowy sit lot 
niezych rozbrzmiewa po całe j kuli ziem 
sk/ej.

W  Szwajcarji, gdzie przez długie cza 
sy tliczono na funkcję obronną swych 
gór, gdzie pułkownik Ge.rth propagował 
uzbrojenie wszystkich szeregowych pic 
cboty w kaTabiny maszynowe i zapew­
niał, że in łioc signo Szwa.jcarja z wy cię 
ży każdego napastnika, na przykładzie 
abisyńskim przekonano się, jak zawini 
ne były wszysrtkń te nadzieje .i zabrano 
się do rozbudowy własnego lotnictwa 
bojowego.. Eonkhii ja z dośw iadczenia 
wojny abisyńskiej miałaliy w iftc być 
zbrójmy się, bo wobec pi-zewagi teenni 
eznej na nie bohaterstwo, Tylko armja, 
uzbrojona najnowszeini udoskonalenia 
mi techniki wojskowej daje reRojnró 
skutecznej obrłmy ojezyznj i zape wnie 
nla pokojow ej pracy lueuiosci cywilnej.

Byłoby jednak nader smuinein, gdy

~3»ssirrspyg? 
by to była jedyna konkluzja, którą po 
trafilibyśby wyprowadzić z doświadczę 
nia abisyńskiego. Jeszcze nieuŁrfagabiiej 
występuje konieczność uczynienia wszy­
stkiego, aby zaoszczędzić naszemu kon 
tynentowi okropnego losu, który spot 
kał Abisynję, jako teren wojny. To da 
się osiągnąć tylko wówczas, jeżeli roz 
poczęcie 'w ojny nie będzie się opłacało, 
jeżeli napastnik będzie pewnym, że spot 
ka się z taką przemocą, której nie zdoła 
się oprzeć.

W  jaki sposób taka przemoc obroń 
cow  pokoju i bezpieczeństwa zbiorowe 
go może powstać?

Giga Narodów, jako gwarant pokuj .1 
i bezpieczeństwa zbiorowego nie wy 
trzymała próby życia.

Może jakoś, uda sę uzgodnić pokoj, 
który będzie zawarty po rozgromieniu 
Abisyńczyków, z literą paktu L ig i Naro 
dów, z duchem w każdym razie nie-

Giga Narodów mogła zapobiec wy­
buchowi wojny, gdyby zarządziła zamk 
nięcie kanału Suezkiego. Tego właśnie 
nie uczyniła Z wielkim  trudem zdobyła 
się na zastosowanie' samkcyj przeciwko 
napastnikowi, wykluczając- najbardziej 
skutecznie działające.. .Może zdobędzie 
się na uchwalenie embargo na naftę w 
właśme w  cliv  di, gdy Mussolini ł>ędzie 
wkraczał do Addis Abeby...

W  Abisynji W łosi systematycznie na 
ruszają wszystkie traktaty międzynaro 
dowe o prowadzeniu wojny, wszystkie 
prawa boskie i ludzkie: bombardują 
•szpitale, bombardują otwarte miasta, 
mordują wszystkie istoty ludzkie nieza 
leżnie od płci i wieku Liga Narodów 
w międzyczasie spoczywa... Ma większe 
kłopoty? Owszem Mała z tego pocie­
cha, gdy tak ma wyglądać w  praktyce o 
brona' bezpieczeństwa zbiorowego, prze 
strzeganie traktatów, kultury i cyw iliza 
rji przez Gigę Narodów ... ,

P iopozycje pokojowe Hitlera przewi 
dują rozbudowę system u dwustronnych 
paktów- o nieagresji, ewentualnie pot 
wierd/.onyoh gwarancją trzecich mo 
carstw- Tu zaznacza się więc możliwość 
kombinowania paktów o nieagresji z psi 
kłami o wzajemnej ponioey.

Czy jednak Niemcy zgodzą się na 
urzeczywistnienie tej podwójnej zasady

w Europie, bez 'idnych  luk czy też łen 
podwójny sj stem zabezpieczenia poko 
ju ma być zastasow any tylko dla państw 
wybranych, inne zaś mają zadowolić się 
zwyczajny m paktem o nieagresji? To 
rozróżnienie nabiera specjalnego zna 
czenia w  związku ze znancin oświadczę 
niem Edena, iż Anglja nie zamierza gwa 
rautować nic, oprócz granicy reńdde'].

Pakty o nieagresji :ą niewątpliwie 
poważnym czynnikiem pacyfikacj: sto 
siników. Niewąitpłiwie zapewniają po 
kój lecz mają jedną' słabą stronę —  
wykonanie ic.ti zależy cni dobrej woli 
strony, ‘względnie od siły kontrahenta.

ilobra wola zaś 1 stosunek sił kontra 
hentow mogą ulee zmianom.

Zresztą obok agresji istnieją jeszcze 
całkiem pokojowe środki zwyczajnej 
presji celem wymuszenia koneesyj cho 
ciażby terykirjatnych

Dlatego też pakt o nieagresji, gwa 
rautowany przez trzecie mocarstwa, ma 
większe zalety, niż zwyczajny paki o 
nieagresji, bowiem lepiej zapewnia przy­
mus wykonania zobowiązań. Zawsze 
chodzi o to, czy  przy konflikcie dwuch 
państw- pozostaną one sarn na sam (co 
niewątpliwie byłoby bardzo pożądane 
dla napastnika), czy też znajdzie się 
ktos trzeci, kto zmusi do wykonania 
zobowiązań. W  stosunkach międzynaro 
dow-ycli, jak dotąd, niestety, nie wyro 
biła się jeszcze skuteczna egzekucja 
czynnika nadrzędnego.

Francja dąży do tego, ubv w dro 
dze odpowiedniej reorganizacji L igi Na 
rodów, uspra wniieima jej funkcjo nowa 
ma, jako gwarama pokoju i bezpieczeń 
stw-a zbiorowego, zapewnić poszanow-a 
nie prawTa w  stosunkach między państ 
wowycłi. Dotychczasowe doświadczenie 
niestety, nie rokuje tym  wy-sitkom po 
my-ślnego wyniku na całej bnji Jeszcze 
w ięcej —  skuteczne posunięcie Hitlera 
7. dnia 7 marca naraża na szwank cały 
system francuskich sojuszników woj 
skowyc.h. Gdy reorganizacja Tagi Naro 
dów- nie dojdzie do skutku, nie wyrobi 
śię czynna solidarność międzypaństwo 
u a wobec napastnika, potężny napasł 
nik bę<lzie miał ćwitHiną grę, o ile wy 
bierze sołiie odpowiednią ofiarę.

Obserwator-
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Ś. P. MICHALINA 
DOMAŃSKA

Mało mamy współczesnej literatury 
o  ziemiach L itw y i Białorusi. Bogate 
przeżycia wojenne, męczeńskie dzieje 
tych ziem północno —  wschodnich, o» 
dorwanych od Eolski przez traktat rys 
ki, przekreślający cały olbrzymi doby­
tek wieków cały wysiłek polskiej kultu 
ry : katolicyzmu na faktycznych „K ie  
sacli", niszczący całe nadludzkie boha 
terstw-o chłopów , opornych" przed w oj 
ną i społeczeństwa polskiego 2 tamtych 
ziem w czasie wojny, wszystko to, prze 
kreślił jeden paragraf traktatu 1 Selki 
rodzin znalazło się bez dachu setki 
.serc i UBiystów rozdartych i zmąconych 
okropną krzywdą. Znamy tragiczne dzie­
je  tamtejszego zicmiaństwa, ujęte wT bo 
leśnych Pan_.ęt<nskach W ujniłłowicza, 
uosobienie bohaterstwa i męczeństwa, 
z n a im  kilka w-sp.ironień powojennyrch. 
ale literacko nikt tych dziejów  w  zu 
pełności nie opracował

Cóż? Niemodne to  „ kresy", zatracę 
ni już ludzie, wykreśleni z obiegu...

Zmarła 18 marca w AAarszaw-ie Mi

chalina Ihmianska, /.ietni.nika z Mnisz 
czyzny, częściowo <lzioje te ujęła, win 
domości o bohaterstwie tamtej krainy 
starała się rozszerzać. Literackie swe 
zamiłow-aniu objawńła już. w 1006 r. kie 
dy powii-.ść jej ,, Brzydka" osnuta na 
krzywdził: kobiecej, malująca środowi 
sko k.mserwaityweno ■ ■ ziemiańskie, e- 
trzy mała nagrodę na konkursie EliWj 
D/ieł W yliorowycli. Powodzenie zachę 
ciło ją do dalszej pracy na tein połu. ko 
lejno weszły: „Cicha Moc,'1, „Bia-ski ',
„ l/ l4 osmite na temat niesprawiedli­
wego poil/iału dóbr w zaborze rosyj 
sikim, gdżie dórk-i otrzym ywały czlerna 
stą część majątku. Było to o tylc.dJa poi 
skoś ci korzystne, że iiie rozdratiiało ma 
jątków, które tylko w Tęce rosyjskie mo 
gły przejść, jeżeli je sprzedawano. Po 
wieść ta, raczej długa nowela, otrzyma 
la nagrodę na konkursie nowel iw „Kur 
jerze Gilewskimi".

Michalina Domańska ur. w 1875 r. 
w Gzy-ż<‘\viczacli t, miuskiej należała do 
pokolenia powstaniowego, żyjącego tra 
(Lejam i poświęcenia 1 entuzjazmu. Mi 
łość kraju T(Klzinnego. miłość bnhater 
shva, przenikały ówczesne społeczeńst 
wo, dzielące się na dwa wy-ra/nc odła 
my Egoislow bez rodzihnyeli tradycyj 
bohaterskich wralk 63 roku i tych. co w

nieb brali tul/iał, a .następującemu po 
koleniu pozostawili nakaz: isć tą samą 
drogą. Całe życie Michaliny Domańskn-j 
było przejiojoaie tym zapałem do walki, 
tą gorącą miłością do kraju rodzinnego. 
Głęboko współczująca je j dusza sehy-la 
ła się ku in/ii 10111 tej ziemi, ku ubogim 
zapadłym w głuche zakątki chatom i 
dworkom, które męczeńskiemi swein 
dziejami walk i o katolicyzm  wzniosły 
się wysoko w bohaterskim oporze prze
ciw  rozporządzeniom rosyjskich władz, 
cbtljcych zatracić wiarę i mowę tych 
ludzi. Caty cykl nowel, wszystkie opar 
te nu prawdziwych zdairzeniach. wyda 
nych po wojnie przez firm ę Św. W ójcie 
cha, p oda je do wiadomości te mało zna 
ne, zapomniane zdarzamia. Dlaczego w 
żadnej czytance, w żaiLnycb wypisach 
dla szkół powszechnych cz\ średnich 
niemu ani jednej noweli z tego cyklu? 
Wszak ka/dt dziecko polskie uczyłoby 
się miłości Ojczyzny z tej prawdy, jaka 
bije z opowiadań pełnych spokojn ij pro 
sh.ty- i męstwu mówiących o ludziach, 
którzy w najstraszniejszych czasach 
prześladowali nie wyrzekli się Polsl i 
ani katolicyzmu. Takie opowieści jak 

.„N ieznani Bohaterowie", „D ziw y w Ja 
rze“ , (tajne nabożeństwa unitów na Bia 
łejrusi), „Spowiedź Maryni" (stosunki /

kdędzmn rytuaTistą —  renegatem), 
„Smi-ertehia kołysanka", „D zw ony", 
„śm ierć Jana TlodoriiT to  wszystko kro 
nik a tortur, zadawanych bez.hronnvm 1 
niewinnym ludziom przez policje zabór 
eów. ,

Mistorja organizowania się Mińska 
w- czasie wojny, jak się lam  odbijały 
dzieje 1-go Korpusu, kapitulacja bez 
walki Dowbora Mnsnickiego, bohaterst 
wo pułk. Mościckiego i tragizm jego 
śmierci, skupienie się garstki wojska 
pdłskiego w Bobrujsku, w Miń 
sku, pod teroreni, ratowanie naszych 
wojskowych przez bohaterskie niewia­
sty, te dzieje krwawe, groźne, i to bez 
owocne męczeństwo, to zmarnowanie 
sił i w-ysiłków znajdują -swe odbicie w 
książkach: „Gdy zabrzmiał złoty- róg", 
„O rlęta" (nagrodzone przez . Słowo Po 
m orskie"), i in. S_ P. Domańska nie two 
rzy svntez\- t\ch dziejów, nie zacieka 
się nawet w ocenę zjawisk pod wzglę 
dem politycznym nie wx hodzi w to, kto 
miał słuszność, a k io się mylił. Brak jej 
na to objekltywizmii perspektywy i po 
nosi uczucie. Ogląda zbfhska le zdarzę 
nia sercem je ujmuje, krytycyzmu mieć 
nie może,, w rozumowania się n if w Ja 
je. W idzi co  jest wkoło i u tern pisze. 
Miłość bohaterstwa, zacza»«maTłie posła
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Rządy mińskiego komendanta policji
Swoiste porządki panują, jak  wiaać, w 'lin  

'ku  ua Bialu.-u.ti Radzieckiej.
Pewnego dnU  w ieczorni' do mieszkania ro­

botniku komy Kaznodzieja wstąpił policjant 
i zażądał paszportu jego córki Niny. Po otrzy­
maniu paszportu policjant zostawił pe.kv.ito 
wanir, potwierdzające odbiór dokumentu i od ­
szedł. »

O godzinie drugiej w nocy do mieszkania 
w d ir lo  się kilku u zb ro jon y . 'li policjantów, któ­
rzy wDro>* z łóżku wyprowadzili Kaznodzieja  
i jego szwagra Sokolezyka da ciężarówki, któ­
ra ezekala koło domu. i odprowadziła ieh do 
eyrkułu. Tu kierownik cyrkułu Krukowski za­
żądał kategorycznie, aby zatrzymani opuścili 
dobrowolnie swe mieszkanie, kióre jest poirzeb 
ne dla jednego z współpracowników policji. 
Kaznodziej, który przez 25 lat pracuje jako ro 
b„ ł lik v> Mińsku, stanowczo odm ówi! zadość 
uczynieniu tej „propozycji44.

O godzinie siódmej zrana zwolniono icli 
i cyrkułu. Ody wrócili do domu, slwierdzill, że 
tale ic.".i umeblowanie i wszystkie rzeczy wyrzu­
cono na ulicę.

się okazuje, miński komendant policji, 
niejaki Serikow, od dłuższego czasu uprawia  
takie harce.

Serikow wm ówił swym pod władnym, źe jesl 
„głównym  naczelnikiem**. M e  życzy sobie roz­
m ów z petentami.

W izelkie podania załatwia odmownie.
Nabył stempel z napisem „Odm ówić" i każe 

urzędnikom policji stawie ten stempel na wszy­
stkie podania. YV wyniku tego urzędnicy zaosz­
czędzają sobie nawet trudu przeczytania podań.

Korespondent „Izw iestij", który „telefonicz­
n ie" komunikuje o tych popisach komendanta 
policji w Mińsku swej redakcji, zaopatrzą po­
wyższą wiadomość w  następujący delikatny 
komentarz: „Kbmendant policji Serikow nie
ehce liczyć się z ustawami sowieekieini".

na rdzo to smutne. Ale znowu: dlaczego rząd 
sowiecki miałby liczyć się z mińskim komen 
dm tem  policji, panem Serikow ym? Jeżeli lo 
jesl laki bezwzględny pan. który „nie chce li 
czyć się z ustawami sowieekieini"-, to chyba nie 
zaszkodzi potraktować go w taki sam sposób.

, Przypuszczam, że po ukazaniu się tej swoistej 
korespondencji z Mińska istotnie dni władzy  
pana Serikowa są policzone, o ile nie skończy­
ły się natychmiast, chociaż nie wykluczone jesj,

że oo kozy dosianie się wreszcie... korespon­
dent. Może z biegiem czasu przeczytamy coś 
ujemnego o przeszłości pana Serikowa, bo za­
zwyczaj bacy zdetronizowani potentaci okazu 
ją się w Sowietach „byłym i oficeiam i Ilcoiki 
na lub Kołezaka", czasem „legionistami polski­
m i", dziećmi obszarników, kułaków, popów lub 
jakąś taką „kanałją inieszczańsko-obszariiiezo 
księdzowsLą".

Ale chodzi o co innego, niż biogruljyi pana 
Serikown, Pan Serikow nie jest jedynym po 

,teniateni sowieckim tego rodzaju. O takich pa­
nach słyszeliśmy kilkakrotnie i clij ba jeszcze 

m  W W H  t u m  i MMK— — MM

usłyszymy. Pan Scrłaow  nie jest nawet nowo­
tworem reżymu sowieckiego. Pan Serikow jesl 
„Lstinno-russkim czełowiekom' („p . „dziw ym 
Iłosjaninem "), hasto którego brzm i: „nrawu mo 
jemu nie prepiatstw Cóż za galerję lakicb
typów zawdzięczamy klasykom literatury ro­
syjskiej!

Tego rodzaju dygnitarze iiMigli się zjawić  
łylko w  specyficznych warunkach bezprawia, 
które tworzył carat. Jeżeli przetrwali ustrój 
carski, swiaaczy to niewątpliwie o tem, że w a­
runki, którym zawdzięczali swą egzystencję, 
też przetrwały zmianę ustroju. Sp.

6 KIKATŃEMYPfcCHmmszom/tm

Z T-wa Przyiaciół Nauk w Wilnie
W  kw arta le  I r. li. (S tyczeń— M arzec) 1936 r. 

B ib ljo lek a  T w a  -w zbogaciła-s ię  o 566 dzie l w  
666 toniach. 7. tego 16 ofiarodawców , z ło ży ło  
496 tt., 25) instytucy j zaś nadesłało w  darze 
lub tytu łem  w ym ian y 165 tt. oraz n abyło  za g o ­
tów kę 5 tt. N a jcen n ie jsze  dary z ło ży li pp.- ks. 
Kr. T yczk ow sk i —  126 tt., W  C hark iew icz —  
127 tt rw fz in a  ś. p. ks. J. Songina —  119 tt.. 
Zarząd Funduszu Kultury N a rod ow e j —  56 tt., 
H. B ranrow icz— 39 tt Br. S zu szk iew icz— 29 tt., 
W arszaw  skie T w o  N aukow e —  23 tt., Gtćiwny 
F rząd  S tatystyczny —  18 tt., T -w o  Naukow e 
Lwow-skie —  18 tt., M. Brensztejn  —  15 tt.. 
J. Iw aszk iew icz —  t3 II Żydow ski instytut 
N aukow y w W iln ie  —  9 tt i t. d.

D Z IA Ł  R Ę K O P IS Ó W  w  tym /" czasie w  z bo 
gaciło  10 o fia rod a w ców , m ianow ic ie  pp. Mi 
chatł Btenszżejn (L is t gończy za Szym onem  K o
IlilfilSfkbr) ot-97 Krućmi t m n «m  i \ Z-sIąs
kim i z 21. i. 1636 r . ) ; H enryk M ościcki (pop iorę 
dotyczące dok tora  Adam a ltu ćk iew icza  
1810— 189.) r .); egzokuikwowie toslamciŁlu i ,  p. 
H ipolita  N ow ick iego  (gcmeuliogja rZJdżiny Jeżew 
sk ich ); Bohdan Paszk iew icz (7 dok m a ją lko  
wyeh z la/t 1581— 4601); spadkobiercy ś. p. ks. 
Józe fa  Songina ks. W ładysław-a T o łłoc zk o  (auto 
g ra fy  M arji R od ziew iczów n y i fo to g ra f je  Hłił&zo

C i f'<  -  **

e 7*«*.

K aw a lerja  francus..a osw aja  kon ie z hukiem  m o to ró w  W-idz/my, że pędem  przechodzące przez 
wąski ,.ker\*arz“  m otocyk le  nie -Wywierają na koniach w ięk>zego wrażen ia.

I M

ciami młodych wojowników , tęsknota 
ich do Pałski, do której tak dziwnie, 
okótną drogą inicktórzy dążvli, przez 
Murman, zapełnia te stronice. A na tle 
t\ch wrażeń w ije  się zawsze u autorki 
miłość, najczęściej tragiczna Jakaż mo 
gła być inna w tych czasach, kiedy 
śmierć czaiła się za każdym węgłem do 
mu, w każdym krzaku boru? Kochają 
się więc ludzie w ogniu i dyma cii woj 
ny, w  ciągłorn miedie/p.eczenMw ie, w 
ciągłem wyrzeczeniu się: ,,I>la Polski
wszystko i dla je j żołn ierze1" Zatracę 
nie człowieczeństwa, osobistych uczuć 
w tej walce doskonale zostały ujęte i od 
damę z głęirokiem wzruszeniem.

Sama autorka, oddawna pracująca 
c zyn n ie j owocnie w ,.(>>wiacie”  służyła 
teraz wojsku. Bardzo zamożna przed 
wojną wskutek fueszczęśliwych o k o lm z  

ności straciła całą prawie fortunę, niem 
niej była zawsze oddana sprawie poi 
skiej i n ie myśląc o sobie, pracowała 
nad siły. Po  wojnie osiadła w  Warsza 
wie. Tam  (napisała powieść „Małżeńst­
wo Zygmunta K ietlicza11, wybornie uj 
mującą problem kobiety, pracującej 
społecznie i wykluczającej potomstwo z 
program r życiowego, która męża tent 
zraża. Liczne nowele w zbiorze ,Foto

grafje mówią“ i artykuły drukowane w 
.Bluszczu11, w  „Kobiecie "współczesnej11, 
„T ęczy11 oraz doskonałe tłumaczenia 
wskazują ma ciągłą intensywną pracę 
nteboszeżki. To też, rzec można, że do 
ostatniej chwili zajmowała się gorąco 
tem, co urniłoyvała całe życie.

Była piewcą mińskich dziejów, za 
trzymała w ludzkiej pamięci mało ko 
nut znane epizody jednej z najpotwor 
niejszych walk, jakie się T o z e g r a ły  w 
dziejach cyw ilizacji, walki o przekona 
nia religijne. Przeraźliwa krzywda nie 
winnych łudzi.

Koniecznem się wydaje rozpowszech 
nienie tyacli, -po większej części w-yczer 
panycli tom ików, wprowadzenie tych h1 
storyj yv podręczniki szkolne. W ydanie 
wybranych inoyyel ze zbiorów jest ko­
nieczne. Język ś p. Domańskiej, pełen 
płynnej poezji, nacechowany wybitnie 
sty lem romantycznym, z dużą dozą sub 
telncgo sentymentalizmu, żywość opo 
władania yyysoki poziom  etyczny spra 
wia, że książeczki te wskazane są na 
lekturę dla młodzieży. Odeszła -w za 
Światy dusza stęskniona do pozostałej 
za granica ziemi mińskiej, dusza nastro 
joma na wysoki tom, niemodny dizii:, au 
torka, pisząca o cichych bohaterach

vva ); lir. W tadystaw ow a Tysztue\wicz<ywą (m. in. 
3 dok. dotyczące H orodm ctw a  W ileń sk iego  z 
końca X V II  w.|; 1.m ii ja \Y'ęx-ła(w ow iezow a , Lud 
wiika Życka. Najcenniejszy dar złoży ła  p. Anna 
M ienioka w  postaci 9 tom ów  rękqpisu pauiięłm  
ków  z  czasów w o jn y  ś. p. riiż. Aleksandra 
S/klcnuika, zasł>u/on<-go palirjoity i dzuałaicza Bpo 
k-cznego, znanego p ion iera polsk iego ruch-u sp ii 
dzielczogo w  W iln ie , k tóry  ta jem niczą śm iercią 
zm arł w  Hs.1o<paid/i<‘ f- 1921 w  Pozna/nim. Fam ięt 
ink len (albo racze j d/.kam il) oja-jm uje czas 
od  24 V. 19ió r. do 28. X. 1918 r. i p row adzony 
jesl z w ie lką sk.ruipaiUltjiością, ltustrowany w ielu 
odezw am i, u lotkam i i wycniikami z gazeft stano 
w i nieziniieriiie cenne źród ło  do  poznania w ie lu  
spraw  z k tórem i autor b liże j się stykał.

M UZKUM  T  P. N. w  pow yższym  okresie 
o trzym a ło  dary  następujące od  pp ,. H enryka 
B rancew iczii - 20 asygnat japońsk ich : S te fan ji 
K lim aszew sk ie j— trzy odznaczenia po ś. p M iko 
łaju K lim aszewskim  weteranie powstania 1863 r. 
zm arłym  w r. 1932 (modni „P o lsk a  swemu oh  
roń cy " 1918— 1921 k rzy ż  N io p od le g ło k i z m ie 
czarni. 19150 r. i K rzyż Pow.MHiiców 1863— 1933); 
Macław-a M olila  —  17 monet polskich  (5 szeią 
gów  i 7 groszy- litew sk ich  Zygm unta II I .  o rt 
koron n y Jana K azim ierza, 3 o rtv  koronne Augu 
sta III i 5 złp. z  czasów  powstania 1831 r . ) ; 
Szvm ona S-zapiry- —  monetę ras. m iedzianą z 
r. 1748. N ad io  Dyirdkcja Pafusłwowycłi Zb iorów  
Szt.uki złoży ła  w charakterze dcjK>/yfu 2 obrazy 
o lejno Jana O iąglińskiogo, zm. w  r. 1913 w IV 
ter.sburgu O gółem  5 osólz i 1 instytiicj;! ofian-o 
wkuły 45 pczcsimioty.

W  okresie spraw ozdaw czym  Ukazały sag na 
stępujące W Y D A W N IC T W A  T o w »T 7v.»twa: tom 
IX  ,.lVac W yd z ia łu  nauk m atem atycznych i 
w zsrod n jczych  T P >  w  W iln ie 11 st.r. 348 z ma 
panni i fci/blicaimi oraz Jana Safanewieża „Iśtiudes 
d e  phonetiąue et dc m etriąuc la tin es" str. 129, 
o lia  te w ydaw n ictw a są do nabycia na składzie 
g łów nym  wydawnictw  "n*.\ w ksiięgami Św. 
YY'ojciecha i w e  wszystkich isnycli.

\\'szystkim łaskaw ym  o fia rod a w com  którzy- 
w zbogaeili zb io ry  Tow arzystw a  IVzy’ja c io ł Nauk 
w  Wiilnn swcani Jaram i tub w mny „jłosób po 
mocą sw ą p rzyczyn ili się do ro zw o ju  Tow arzyst 
wa —  Zamząd T ł >N składa najserdeczn iejsze po 
dzięikowan ie.

ZBIORY TOWARZYSTWA MOGĄ BYĆ ZWIE 
DZANE w niedziele w godz. od  12 do 14 oraz 
w  inne dni i god zin y  —  po wpr zodni-em poioa ii 
m ien iu  się z Biurem  T ow arzystw a  (ul. Ia-lee <4,i 
Nu-. 8. Kd 14— 79) w  godz od  9 do 13 w (i 111 
pow-szndnip. Wycieczki gru]x>we korzysta ją z 
njiłat znrżoinyeh.

Zaaisz się na członka X, O. X. £B. 

( at. Zeligowsk >go SVr. 4)

wioskowych i rycerzach v, iełkiej woj 
ny. Pow iew  wieLkotści idzie poprzez kar 
ly  Jej książek. A najsrlmej wzruszające, 
najbandziei wstrząsające są w  broszo 
rze „O  iniozmanych bohaterach11 wyd. w 
Krakowie w  1911 r. dzieje 40-letniego 
męczeństwa chłopów i drobaiej szlachty- 
w pow, mińskim, piiiskim i słuckim —  
w słynnej Niedźwiedzicy, Nieś-wieżu, Bo 
równi, Zamościu Lachowiczach, W oł 
inie, Za.sławiu, Dubrowie, Słohodce, I- 
wieńcu, Rakow-ie, 1 .ohiszynie i w-, tn 
nych. Te tysiące rubli, setki podań, ci 
bici nahajami, głodzeni i mrożeni cliło 
pi, którym  aiikl praw ie nie pomagał, bro 
niący sw ej waary z egzaltacją pierw 
szych chrześćjan do chwili, gdv w 1905 
roku ukaz Mikołaja I I  pozwolił im na 
srwobodaie wynuawauie lkaitolicvziimi

Obficie zlana była krw ią ludu i 
krwią szlachty* ziemia wileńska. Wszyst 
k ie stany broniły je j od Rosji dla Pol 
ski i katolicytzmu, całcmi pokoleniami 
z nadludzktem bohaiterslwem

Hel Romer.
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W yjść — to  też  nie je s t  
w y jśc ie  ł  te j  sy tu a c ji

Ol.rt-sy zupełnego zrów nan ia  stanów , p ici i 
za w od ow  należą do h istorycznych  ten om en jw .

W o jn a , pow ódź, trzęsien ie ziem i —  w tedy 

id o tn ie  każdy rzuca co ma i chw yta za co 

może, słowem  „ram ię  do ram ienia, w spólnem i 

łańcuchy i t. d

Norm aln ie w  każdej rod zin ie  istn ieje  p odzia ł 

h ierarch iczny i w zw iązku  z tem  —  odpow ied  

nie p r iyw ile je ,

T a ta  z jada  na ko lac ję  „s o Io “  sznyeel i d la 

lego  ma naturalnie p raw o do ro zm arza jącego  

traw ien ia  z gazetką i .spokojem. Tata  w ogó le  

m yśli za czterech, haru je za  trzech, w ięc  p o ­

w in ien jeść za dwóch. O bow iązk i ku linarne go 

nie dotyczą, conajwyż.ej k ry tyka  w  te j d z ie ­
dzin ie.

WTadzę w ykon aw czą  pełni g spodyn i i je j  
pom ocnica.

Tydz ień  p rzedśw iąteczny —  w szyscy muszą 

stanąć do szeregu. Lustra w kredzie, d yw any 

w  rulonach, m azurk i w  p iecach, tyranka domo 

w ego  ogniska w  czepku i w k łopotach , proszki 

od bólu giowy w jiogo tow iu , krzesła w  pi. cm 

dach. a- m ąż w  zapom nien iu  i u iem al w nonie 

w ierce. Jak każdy, k to nie staje do apelu w 

cli wiłach grozy...

O sznyclach m o w y  niema, natom iast zd a­

rza ją  się obszerue m ow y  o , p iątein kole  u w o ­

zu " i t. p.

—  A  id źc ież wy w szyscy do jasnej...

—  Co, to ty  id ź l N ic n ie  rob i i je szcze  de- 

lierw-nje...

W  tak.ch chw ilach  m ężczyzna  rozm yśla  nad 

m arnością tego św iata. P oco  w ogó le  z islat stw o 

rzony. żeby prze nosić do dom u p ien iądze?

P o lo  jest potrzebny? W  czas-ie świąt ż,onę 

będzie adorow a ł p rzy jac ie l, opadną rozgadane 

koleżanki A on co, u loku je  się w ygodn ie  i c i­
cho na kanapce, .

Gdzielatn ! N ie dadzą spokoju-

—  Co w idzę, u pana łysina zaczyna już 

prześw iecać, o, z pana rozpustnik...

-—  Co pan siedzi tak, jak b y  ś ledzia potknął. 

Kto 11,1:. ma baw ić?

Dla kogo zabawa, a kom u innemu chodzi 

o życie.

W czo ra j już w ygn a li z domu. Dziś ledw o  

wstał —  katzen jam er. T ak b y  chciało się gdz.ieś 
przespać.

—  Spać? Ocli len iu , d rzew  byś p rzyn a jm n ie j 

na rąbał, w szyscy są za jęc i!.,

L a ty  dom  o b ję ły  hałasem. .Na górze  w a lą  

aż tynk leci. o p iętro  n iże j —  jakiś łom ot. 

„P rzom eb low u ją ,1', w b ija ją  ćw iek i, rob ią  półk i...

C złow iek  b ierze  z rezygnacją  do rąk s iek ie ­

rę i m ów i na glos: uw aża jc ie , bo teraz za  sieb ie 
nie odpow iadam .

P ow sta je  panika. W szyscy  w  strachu. N o  

nareszcie, w ładza znowu odzyskana. amiŁ,

Wśród w ie lj g a ^ n ^ o *  herbaty 
LYONS przoduje.

I
iest wyróżniana na całym świę­

cie, rÓJZM ż w polsce,

M O W O O T  W ARTY F flBR . S Ł , r ) S tiK M fl

p . f Poiski Przem ysł Sukienny
w Warszawie, Al. ler*z*li*Mkifl 13 (r. Kruczej) 
polec * w wieikim wyourze wszelk "  matrrja  
iy bielskie i oi ,q. angietskie na uoranie mę­
ski, cyw Ine i woiskowe, oraz na kost urny 
I płaszcze damsuie. So zedaż hurtowa i de ­

taliczna. Warunki na dogoaniejsze.

J j lu  3# t t
w  SĄDZIE.

—  Na rozprawę główną trzeba będzie -wy. 
znaczyć dwa dni

—  Czy aż tylu św iadków słoje z obu stron
—  Nie tytko trzech! Ale wszyscy trzej ją 

kają się! k -*  Rlrc).
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Głód ziemi Posągt ftu?solintego 
na szlakach abisyAakich

Bawiłem przypadkowo we wsi Mo 
szewścze, ktoea trzy lata lenni doznała 
dobrodziejstwa ikomasacji. Znajduje się 
ona wr powiecie nowogródzkim, za 
mieszkałyni przeważnie przez małorol­
nych. Biedny jeM ten powiat, jeżeli cha 
dzi o wieś białoruską Ziemia copraw 
da jest niezła, lecz w rękach włościań­
skich jest je j tak mało, ze w chatacn 
lob i się zaciasno. zadużo sukcesorów —  
zdmało hektarów do podziału.

Moszew icze szły na komasację nie­
mal z zachwytem, ulugie niewygodne w 
uprawie sznury graniu, scalone w je­
den kawał wydają więcej plonu i są lat 
wiejsze w uprawie. Znaczna zaś część 
gospodarzy cieszyła się z ewentualnej 
okazji otrzymania wnększej ilości hekta 
rów, co byto możliwe w ted j. gdy się o- 
trzymywało gruma gorsze od posiada­
nych w sznurach

Wszyscy rwali cię do ziemi jak do 
złotu, byle jaka. Dyle więcej. Ugorów 
było nieznyt duzo, to też tylko paru go 
spodarzy pow lększyło swój stan posia 
dania dzięki komasacji.

Rozmawiałem z jednym ze „wzboga 
conych' wieśniaków. Przedtean posia 
dał 5 dziesięcin ziemi uprawnej, obec 
nie ma 8 ha gruntu jałowego, na któ­
rym narazie —  od dwóch lat mc nie u- 
daje się i w którj trzeba włożyć dużo 
pracy .Spoczątki był zadowolony, że 
pozbył się 24 sznurów, rozrzuconych na 
znacznej przestrzeni, i że zdobył za nic 
przeszło 2 ha-

—  W zbogacił się —  mówili o nim są 
siedzi i szczerze zazdrościli mu.

.Nadszedł jednak okres przeprowadź 
ki Trzeba było przenosić zabudowania 
Rozbiórka, przewiezienie i ustawienie 
domu na nowein miejscu pochłonęła 
sporo czasu, pracy i, niestety, pienię­
dzy. Gospodarz nasz sprzedał krowę, cie 
le ziania trochę —  potem zaś zaczął wy 
sprzedawać co tylko mógł, bo przyszedł 
czas na przenoszenie innych budynków.

—  Panoczku —  mówi płaczliw ie żo 
na gospodarza —  pozostali my bez m 
czego. Mieli dwie krowy, cielaka, koby 
łę i źrebaka, zapas zboża, —  a teraz ma 
my krowę i konia za 50 złoty ch. Ziarna 
niema, słomy aini snopa, krow v niema 
czeir. karmić, a w domu 8 osób

Przenuszeuie budynków mocno nad 
szarpnęło sytuację materjaliną gospoda 
rza, natomiast dwa lata beznadziejnej 
walki z jałową ziemią doprowadziło go 
do ruiny. Przed komasacją żył może w 
biedzie, lecz miał zawsze podstawę do 
wegetacji Dziś na przednówku głoduje. 
Głoduje także jego ziemia, która wyma 
ga bardzo intensywnego odżywiania. Go 
.-.podarz nie posiada nawozu stajennego, 
bo nie ma słomy na ściółkę. Nie ma też 
nadziei, aby ugotr, który dziś prawie nic 
nie daje, bez dobrego nuwożenia mógł

wydawać za parę lat normalne dla tej 
okolicy plony.

Gospodarzowi p,izy.słali już nakaz 
płatniczy na 32 złote, jako pierwszą ra 
tę za dokonaną komasację. Nie zapłacił 
jej. Pisał podaniu, aby odroczono, aby 
zaczekano aż nadejdą lepsze czasy.

—  Dziś —  to nawet dychać trudno 
— mówił gospodarz —■ zdaje się, że już 
lejnej będzie zdechnąć, zczeznąć...

Po pewnym czasie gospodarzowi przy 
stali nowy nakaz na 19 złoaych- Nowa 
rata za komasację. Ma obecnie do za­
płacenia 51 złotych. Sk«td je weźmie?

Przedtem gospodarz opłacał zawsze 
wszystkie podatki. Jak sam mówi n im 
ni potwierdzają, był wzorowym płatni 
kiem. Nic też nie zyskał na ostatnich ul 
gach podatkowych, które umarzały za 
ległość z przed 1932 roku. Obecnie nie 
ma m czego płacić podatków. Nie będzie 
ich ptacił,

Gospodarz ma pięciu synów. Są to 
zdrowe, pełne sił i energji do życia dzie 
ci wsi. Byli w szkole, gdzie się uczyli 
różnych rzeczy Wiedzą jak ludzie mie 
szkają w wielkich miastach. Orjentują 
się co to jest samochód, tramwaj, samo 
lot, na czem polega luksus i jakie pen 
sje pobierają, powiedzmy, dyrektorowie 
banków Cywilizacja musnęła ich po 
rozwichrzonych czuprynach i wyw cła 
ła burzę my śli.

Synowie gospodarza chcą pracować, 
a przedcwszystlkiem chcą zarabiać i zvć. 
Chcą mieć zwTyikłe prawo do żyr,a, jak 
każdy inny — jak panowie urzędmcy z 
pobliskiego miasteczka, jak sekretarz 
gminy, jak zwykły robotnik (zatrudnio 
ny) w mieście. To  im walno. YV zasa­
dzie. Bo warunki obecne nie da ją w i 
— mm

dokow na pracę zarobkową, któraby 
pozwoliła na samodzielną egzystencję, 
niezależną od gospodarki ojca.

Pięciu synów trzyma się gospodarki 
ojca i w niedalekiej już może przyszłoś 
ci podzielą ojcowiznę między sobą, Do 
sianą po półtora hektara! Każdy z nich 
będzie miał kilka sznurów, bo łąka i 
ziemia uprawna będzie się dzieliła na 
części, aby nikt nie był pokrzywdzony 
Część łąki i część ziemi uprawnej —  po 
równu.

Oczywiście wszystko to, co.,my po­
wiedzieli, nie ma zamiaru uderzać w 
pożyteczną akcję komasacji wsi. Cho­
dzi o głód ziemi na wsi i o żyw iołowy 
p^d do niej naszego wieśniaka. Przeja 
wia się to w form ie jaskrawej na całym 
terenie naszych ziem, gdzie rozdrobnię 
nie gospodarstw rolnych wskutek po­
działu miedzy sukcesorami dochodzi nie 
raz do absurdu Każdy zdaje sprawę, że 
otrzymany z podziału kawał ziem i nig 
dy nie wyżyw i rodziny, a jednak dzie 
lą. Bo co mają robić? Ziemi niema i 
pracy niema. *,

A niektórzy dziwią się, że wieś na­
sza 1'adjkalizuje się coraz bardziej'

Poza tern władze, które przeprowa­
dzają komasację popełniają błąd, obar 
czając 100 proc- ugorem gospodarkę 
.skomasowaną. W ychodzi lo. jak pisze 
my, bil szkodę sfami inaterjalnego lej 
gospodarce.

śreszlą zainale są ulgi i brak porno 
cy materjai-nej dla skomasowanych go-, 
podarslw. A przedewszystkiem brak jest 
ziemi na wydzielanie przy komasacji sa 
mowystarczalnycli gospodarstw ro l­
nych Włod.

FRANCUSKI PLAN POKOJU
PARYŻ. (Pait). Agencja Havasa Jono 

si, że odpowiedz francuska na propozy 
cje niemieckie zawierać ma konkluzje, 
iż memorandum niemieckie stanowi nc 
gałvwną odpowiedź na propozycję mo­
carstw lokarneńskich-

W  piątek min- Flandin ma żądać 
(M rządu brytyjskiego, włoskiego i belgi) 
skiego aby ponownie rozważały w ytwo 
rzoną sytuację, przyczein prawd op od ob 
nu będzie nalegał na utrzymaniu w mo 
cy zakazu zawartego w traktatach w er 
saiskiin i łokarneńskim, doty eząeego fur 
tyfikowania NndrenjjL Pozatem min.

ł ł i ł ł i *

T eatr Muzycm y „LUTHIA*
Występy O LI OBrt*?SMEJ 

W pierwszy dzień Świąt o g. 835 w.

T Y  T U  J A

Losowanie 3% Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej
Tabela nieoficjalna

W e wczora .szem  losowaniu 3 proc Premjo  
w e j P ożyczk i Inw estycyjnej’ II em isji w ygrane 

padły na następujące num ery:

Zł. 200.006 —  Nr. 32 S. 21136 
Zł. 50.000 —  Nr. 24 S 1*387 
Zł. 26.000 —  Nr. 47 S. 21770.
Zł. 10.000 —  Nr. 23 S. 6034 30— <21046 36—  

11626 46— 21593 50- 14462.

Zł. 5.000: N r 4 S. 9591 11-8785  13— 11623 
10--20313 30— 20324 34— 21850 38— 2989 40 —  
8333 42— 1410 12— 17213 43— 7667 50 -4153.

Zł. 2.000 Nr. 5 8. 2177 7773 8632 10415 22688 
N r 26 S. 453 4048 6842 16386 18510

Nr. 20 S- 1043 8071 4793 10163 15550 N r 24 
S. 40(14 5176 7387 9939 12850. Nr. 39 S. 971 1719 
5363 6557 7721 8144 8870 10512 11017 11228 
13418 12521 17323 18860 20666. Nr. 43 S. 2010 
2269 8705 14016 15768

Zł. 1.500 Nr. 1 S. 42 3375 7302 10836 9418 
12541 15123 15983 19616 21400,

Nr. 9 —  822 3072 5918 10123 11311 12985 
13300 16255 20499 22244

Nr. 24 —  2649 5559 3345 5893 9390 17141 
17727 20973 20989 21559.

Nr 36 —  364 527 1546 1688 13940 15193 
16129 16820 21426 21625.

N. 36 —  1207 * 766 2821 3678 7181 8642 
15961 1985? 2*715 23821

P r  37 —  8203 8419 9079 12778 14890 15052 
17790 20721 21669 22214.

Z ł 500 : Nr. 6 —  357 834 982 1190 1685 1778 
1429 3911 1310 8241 0891 7068 7930 9838 8848 
16139 11851 12674 13642 1383’  6542 *3972
17031 17101 i778t> 17254 17295 18240 18449

18507 18757 19304 19746 20535 20997.
Nr 8 —  301 548 1273 2690 5259 628*, 6746 

9150 9459 9587 8426 7895 9722 10340 10498 
11313 10167 11637 12629 11879 12073 13298
13520 13593 16164 15497 16648 17127 17204 
19168 21617 21865 22062 22085 32240.

Nr. 12 —  755 1612 2812 2839 5435 3938 5725 
.6074 7022 9231 9747 10126 10272 9436 12419 

11334 12512 12648 12708 13013 13751 14882 
15900 16739 17387 16999 18533 18577 18804 
19981 20450 20714 21297 21780 22218.

Nr. 15 —  1447 1765 3327 3584 4405 3723 
6028 7121 8476 8536 9160 10916 12100 12553 
12849 12972 13092 13035 5796 14451 11830 14178 
15500 16342 10901 17165 18435 18825 18219
19584 20083 21134 22177 22761 22780.

Nr. 24 —  244 960 2146 2178 2474 3633 4529 
6065 1532 3641 6242 5784 7084 8665 8649 9'fió 
7089 6778 10584 11242 12990 12985 11778 15102 
16091 17188 15018 ls084 18690 18156 19041
21383 21820 22808 22573.

Nr. 39 —  29 77 1356 2782 3336 3257 3345
3574 3621 3867 5245 5557 6056 6561 7503 7907
9556 10333 10375 10548 11046 12140 12739 12626 
12902 13641 13845 15448 16619 17044 17567
10090 21186 21259 22453.

Nr. 46 —  297 627 2071 2518 3948 2885 4431
4561 7739 7927 3400 7353 8205 8451 8504 903,
10289 11701 12162 11169 12499 13158 1*,39?
16" U  18333 18005 18*374 16952 19248 19589
21178 21280 21539 22327 22671

Nr. 50 —  172 583 2092 53o 3682 51 l t  5287 
6065 6859 7623 7925 7375 7856 7148 8461 9547 
89704 i0530 10924 12934 13507 10609 13894
14166 15108 14279 15983 1905’  19120 20168
20344 22153 20966 22615 22986.

Flandin domagać się będzie kontynuo 
owania rozmow pomiędzy sztabami g< 
neralnemi.

Odpowiedź fr.incu.ska ustala wyraź 
ny podział pomiędzy .sprawami poduie 
siouemi przez m-ocaidwa lokarneńskio, 
a sprawami: dotyczącemi nowej organi 
zacji pokoju, Odpowiedź składa się z 2 
części: 1) zostanie wystosowana pod ad 
resem rmdu brytyjskiego, druga na to 
miast, zawierająca francuski plan poku 
ju, zasianie przekazana radzie Lgi Naro 
dów i przypuszczalnie będzie omawia­
na po wyborach francuskich

Koła miarodajne zachowują całkowi 
tą rezerwę co do treści francuskiego pla 
nu pokoju. W iadom o jedynie, że doku 
ment tein zawiera około 25 punktów- 
Wedle posiadanych informac\ j, plan po 
lega przede wszysłkicm na wzmocnieniu 
zbiorowego bezpieczeństwa w zakresie 
w j łącznie europejskim Zalecenia tego 
rodzaju paktu europejskiego byłyby w 
czasie pokoju oparte nu wojsku poszczę 
gólnych państw, oddauem do dyspozy­
cji Ligi Naiodów I gotowem do ew entu 
aluej natychmiastowej akcji. Plan ma 
zawierać również siigesłje, dotyczące roz 
bi-ojena.

Data opublikowania obvdwu doku­
mentów, stanowiących odpowiedź fran 
cusiką, nie jest znaina. lecz przypuszczał 
nie ukaże się ona w d/ienmkach środo 
wych.

NIEO D PO W IED NI \ CHW ILA
LO ND YN. (Pat). Reuter donosi: w 

kołach genewtskich panuje poczucie, że 
aczkolwiek plan francuski jest w- zasa 
dzie godny zalecenia, to jednak chwila 
obecna ze stanowiska położenia imędzy 
narodowego i L igi sarodów nie jest sto 
sirwna, aby zapewnić mu powodzenie.

W  chwili, gdy potężny członek Li 
gi prowadzi wojnę ze słabszym, a inne 
państwo tylko co naruszyło traktat, 
trudno spodziewa-ć się, aby państwa 
wzi dy na siebie zobowiązania grożące 
natychmiastową wojną. Ryzyko i niebez 
pieczeńslwo są zbyt realne, aby człon 
kowie L igi mogli sobie wyrobić spokoi 
nie i z objektywizmem opinję o planie 
tego rodzaju, wolbec tego koła L ig i Naro 
dów sadzą że przyjęcie planu fmneus 
kiego byłoby trudne i trwałoby czas 
dłuższy.   _

W odległości około  150 kim. od Gondaru zmu 
to .y zow an e  kolum ny w łosk ie  zbudow a ły in lere 
sujący posąg-drogow skaz p rzedstaw ia jący  Mus 
sblin iego. K ażda szosa zbudowana p rzez W ło ­
chów  zaczyna się i kończy  takim  pom nikiem , 

k tóry  przedstaw ia nasze zd jęcie.

M u ż  i wszerz P o M i
—  B U D O W A  PO M N IK A  M ARSZAŁKA P IŁ - 

SI OSKIEGO W E  L W O W IE , P od  p rzew od n ic­

twem  w iceprezydenta Ostrowskiego, odbyło  się 

posiedzen ie kom itetu budow y pom nika Marszał 

ka P iłsudskiego we L w o w ie  N a jp raw d opod ob ­

niej pom nik  M arszałka stanie na stokach cy ta ­

deli p rzy ul. Pełczyńsk ie j, a jak o  podstawa uży 

ty będzie p ro jek t, który o trzym ał nagrodę pierw­

szą. S j Iwetka M arszałka P iłsudsk iego stw orze 

na będzie w edług projektu  autora k tóry  ‘ uz y ­

skał drugą nagrodę. K oszla  stw orzen ia monu 

m entalnego pom nika M arszałka w raz z ndpo- 

w iedniem  otoczen iem  wyniosą ogółem  oko ło  10 
m ilj. zl

—  KONKURS NA  R O Z PL A N O W A N IU  SO 
W INCA. Po rozstrzygn ięciu  konkursu na m edal 
Nowińca, zostanie w  dn.ach na jb liższych  ogio  
szony konkurs na rozp lanow an ie otoczen ia  So- 
w ińca. Sprawa ta staje się bard zie j aktualna 
w obec in tensyw nego tem pa robót ziem nych 
przy budow ie kopca.

—  T R U SK A W K I W  W A R S Z A W IE  PO  40 
ZŁ. ZA K ILOGRAM . W' Warszaw te, w niektó­
rych sklepach pojawiły się truskawki w  cc. le 
po 40 zł. 1 więcej za kilogram. Truskawki po 
chodzą z cieplarni krajowych.

—  PRO CENT O l) LUD ZK IE J G Ł U P O T V
l )o  w ładz w p łynęła  skarga egzotycznego  fak ira- 

ch irom anty trypo litańsk iego  Sadi Said Foady, 

zam ieszka łego  w W arszaw ie , przy ul. M arsza ł­

k ow sk ie j 31-a, p rzeciw ko  w spóln ikow i, b. p re ­

zesow i Po lsk iego  Zw iązku  D yrek torów  Scen W-i 

dow iskow ycli,— Szw agrow i, zam ieszkałem u tam ­

ie  —  o przyw łaszczen ie  znaczków  pocztow ych  

na sumę oko ło  1 .1)00 zł.

Znaczki te p rzysy ła li w  listach po 1.20 zt. 

liczn i klienci Foadego  z  całej Polsk i, w raz ? 
w yszczególn ien iem  —  sw ycli personalij, za co 

m ieli o trzym ać horoskop  na rok  1936. „P ro fe  

sor“  e trzy in yw a t do 200 lis tów  dzienn ie na 

skrzynkę pocztow a Nr. 418 w  W arszaw ie  P o ­

niew aż Foady m usiał za ła tw iać sprawy reklam  

ogłoszen iow ych  w w ielu  m iastach Polsk i, często 

w y jeżdża ł, p ow ierza ją c  odb iór listów —  sw o je ­

mu w spóln ikow i. S zw agrow i. —  Po  pow rocie  

do W arszaw y  Foadego, w spóln icy poróżn ili się 

na tle rozliczeń  p ien iężnych.

W  spraw ie te j uderza liczba  ludzi naiwnych, 

k tórzy  ptacą haracz różnym  ,,p rotesorom “  w ie ­

dzy ta jem nej.

—  MOR,ŚW INIE SIEJĄ SPUSTO SZEN IE  
W ŚRÓD RYrB. Po spłynięciu fok *  Bałtyku do 
strefy artyeznej, pojaw Iły się ostatuio « a mo 
rzu miśkiem morświnle (Phocena eommunis), 
które żerują wśród szlachetnych gatunków ryb, 
a przeważnie sieją zniszczenie wśród łososi.
Z nastaniem cieplejszych dni morświnle są wy­
łapywane .przez ryba '.ów  w  sieci zastawione na 
łososie. Najwtęi-ej tych szkodników rybacy za 
obserwowali na wysokości Helu, Rozewia. > 
nawet pod Puckiem, Wagi morśwlni nierzadko 
dochodzi do 1 centnara.

—  W YK O PALISK A  W  B ISK U PIN IE . W  naj 

b liższym  czasie zostaną rozpoczęte  dalsze prace 
w ykopa liskow e w  B iskupinie, które, jak  w ia ­

dom o, p row udzi sem inarjum  prah istoryczne Uni 

wersytetu Połnańsk iłgo
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fiSHCft VI PRZEZ PI (SE
TERa Z, k i e d y  c i e r p i ą

„Kur jer Warszawski54 zamieszcza 
wywiad z prezesem Polskiego Czerwone 
go Krzyża na Podesiu dr Macuilewiczem, 
dotyczący klęski, jaka iloitknęla lę po 
lać ziemi

Aby nie w prow adzać w btąd czyte ln ików , 
trzeba sprecyzow ać liczby  najbard zie j potrze 
bojących , t. j. tych, k tórzy  dosłow n ie nic 
nie m ają i c ierp ią głód  i z głodu chorują.

Jest ich ponad 100 tysięcy dorosłych i 
ponad 25 tysięcy dzieci. O gółem  około  150 
tysięcy dusz, jeś li ma żyć  do now ych  zb io ­
rów , musi o trzym yw ać pom oc 7. zewnątrz
150.000 diusz głoduje. Jakaż była po 

moc społeczeństwu? Niestety —  ,.trud 
no ustalić".

Ile  d t lo  dotychczas społeczeństwo, ile 
K. O. P., ustalić trudno, łtząd  dał dotychczas 
doraźn ie 60 tys. złotych, a dalsze kredyty 

,  są p rzew id ziane  (w  sejm ie m ów ion o  o 200 
tysiącach).

Kropla w morzu A jak to było, kie 
dy .nne dzielnice Polski nawiedziła kię 
sika.

Na pow odzian  krakow skich  ludność pole- 
, ska o fia row a ła  150 tys. zł. w  gotów ce i k il­

kadziesiąt w agonów  zboża, m ąki, z iem n ia­
ków  i t. p

Znam ienne! Chociaż sami nneli mało, 
chociaż sami naileżeli do najuboższej lud­
ności w  państwie, n ie  w ahali się dać k ieay 
inni cierp ie li. I la w a li Po leszucy na p o w o ­
dzian w w o jew ód ztw ie  zachodniem , które 
znali ty lko  ze .słyszen ia ; daw ali d la K rako 
wa, dla Podkarpacia, choć n igdy nie w idzie  
li ani K rakow a, ani Podkarpacia.

T era z  zaś k iedy sami c ierp ią?

SZC ZE P IŁY !E  SYOBIZ Ml .
Księgarnia św. Wojciecha w Pozna 

nikt wypuściła specjalne kutrki dla dzie 
ci, mające być s urągałem ksiąg rodo­
wych- Zawierają orne rubryki na wpisy 
wanie imion i nazwisk przodków, do 
szóstego pokolenia i zasług tych przód 
ków dla ojczyzny. Narodowa prasa poz 
nańska i pomorska rozreklamowała 
bombastyczaiie len dziwaczny pomysł. 
Rozprawia się z mm obecnie ..Dziennik 
Poranny". Czytamy w nim:

Tę cała bu cha lier ję  rodow ą, obejm u jąca 
■sześć pokoleń, a w iec s ięga jącą p rzyn a j 
m oi j na 150 lat wgłąb  h istorji, w ym aga ją ­
cą, jeśli ma być rzeczyw ista  a nie zb lago- 
waną, s tud jów  h istorycznych  i żm udnych 
często poszukiwań arch iwalnych  odda je  się 
w ręce dziecka, istoty obdarzonej skłonno­
ściam i do fan tazjow an ia . N ie  trzeba doda­
wać, że takie lau rk i w y tw o rzy łyb y  m iędzy 
dziećm i w spółzaw odn ictw o  n a jm n ie j zdro 
» ' t  dające zw ycięstw o tym  dzieciom , które 
odp ow iedn ie  dane w ypisaćby m ogły  popro- 
stu z herbarzy.

Jaki cel m oże m ieć ow o  szczepien ie ro ­
dow ego sn ob izm u ' wśród najszerszych 
warstw? Na co komu potrzebne takie na­
śladow anie w zo rów  b lisk iego  zachodu, 
gdzie propaganda ksiąg rodow ąch  ma sw o ­
ją literaturę p ropagandow ą i ma rów n ież 
pewne, ale zupełnie lokalne, uzasadnienie 
w  tchnącej duchem g łębok iego  średn iow ie­
cza m istyce narodu i rasy.

„Ś w ia tło  z Zach odu " n iezaw sze jest Świn 
tłem, które rozprasza m rok i, chyba, że 
chodzi tu o z ło tów k i od polsk ich  d z iec i1 
W ów czas  wszystko jest jasne.

,.Za jedne sto groszy". Byłe handel 
szedł. erg.

A c h , m e  c J c h u d *  o d e  m n ie !
W taśn.e, że odejdę —  m ówi pięKna pani —  jeśli nie staniesz się e ltg a n o k im  i jeszcze przed  

Ś w iętam i W te lkanocnem , n.e spraw isz sobie tak m o dneg o , a tak  tan iego  płaszcza „C h eva lie r“ , g u ­
stow nego kraw ata , p ięknego szala i na jm od nie jszych  rękaw iczek „n ap p a"

■w P O L S K IE J  SKŁADNICY G ftLrtN TER YJnEJ

t - r a n c i& z h u  F W i c z l i i
W i f j w o ,  Z u m l i o u / c t  9 .

Skorzystasz p rzy tem  z 1 0 '-/o rabatu  św iątecznego

Miejscowości w Dzlśnieńszczyźnte 
w których uczczona zostanie pamięć

Marszałka
6 b. m. w  G iębok iem  odbyło  się posiedzen ie 

Kom itetu  U roczystości i U w ieczn ien ia  Pam ięci 
M arszałka Po lsk i Jozefa P iłsudskiego, na k ló- 
rem rozw ażan o  sprawę ustaw ien ia pam iątek w 
m iejscow ościach , zw iązanych  z życiem  i c zy ­
nami M arszałka, m ianow icie :

W  Dryliuczu -— na pam iątkę b itw y sto­
czon ej w  dniu 4.7 .1920 r. p rzec iw  4-ej arm ji 
sow ieck ie j przez 33 p. p., 155 p. p. i 2 szwadron 
13 p. ułanów ,

w .luźnie —  na pam iątkę b itw y, stoczonej 
w dniu 4.7 1920 r z bo lszew ikam i przez 29 p. 
p. gdzie  padło oki.jjo 300 żo łn ierzy  polskich, 

w  Now osió łkach  —  na pam iątkę w a lk  w  dn. 
4.7 1920 r. 19 b rygady z 15-tą arm ją  sow iecką, 

w  ZadroZu —  na pam iątkę wa l k  w dn. 5.7 
1920 r 39 p. p w  osłon ie w o jsk  polskich, co- 
fn jących  się z nad rzek i Mniuty, gdzie  zginął

ca ły  ,3 b ata ljon  tego pułku,
w Zabożu, gdzie  a r ly le r ja  w o jsk  polskich 

osłan ia ła w  lipcu 1920 r. odw rót co fa jących  się 
oddzia łów ,

w  Czern iow oacli, gdzie  w dniach 2,3, 24 i 25 
czerw ca 1920 r. oddzia ły  I-ej d yw iz ji litewsko- 
b iałoruskie j za trzym a ły  napór 3-ej a rm ji so­
w ieck ie j.

W  G łębokiem  zostanie w zn iesiony pom nik  
na dawnych okopach obronnych  w ojsk  p o l­
skich oraz w Dziśnie na pam ią ike za jęcia  tego 
m iasta p rzez w o jska  polskie.

N ieza leżn ie  od tego będzie  um ieszczona w 
maj. Boryskowicze tablica na pam iątkę u k ry ­
wan ia się tam M arszałka Józefa Piłsudskiego 
po ak c ji bezdańskiej w  1904 r. oraz tablica na 
gm achu starostwa w  Gtębokiem na pam iątkę 
pobytu Marszałka w  1922 r.

Prace przygotowawcze  
ilo uroczystości iuajuwycu

W  dniu 6 bm. b v l w W iln ie  i ponownie 
przyjedzie  8 l>m. prof. Jastrzębski z W arszaw y, 
k tóry  opracow uje ipewne szczegóły tyczące się 
uroczystości przeniesienia Serca Marszałka z kos 
c iola św. Teresy  na cmentarz Rossa. M iędzy im, 
p. Jastrzębowski p ro jek tu je  lekty ki, na k tórych  
będą niesione Serce M arszalka i trumna Jego 
Ma tik i.

P R Z G C I

P I E & O H ^
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^ R E C  O S Ą
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Morderstwo przy ul. Szopena

W ierzbow a 11 (PI. Teatralny).

W czoraj o godz. 19,JO na ul. Szopena roze 
grał się krwawy epilog dramatycznej miłości 
niejakiej Jaciwigi Grażynskicj (ul. Sofjana) do 
Aleksandra Fedorowicza zam. przy ul. Szope­
na 6.

Aleksander Fedorowicz opuścił wieczorem  
swoje mieszkanie, udając się na miasto po za­
kupy świąteczne. Na ulicy przystąpiła do niego 
jego byłu kochanka Jadwiga Grażyńska, wy 
mieniła z nim kilka słów, poczem błyskawicz­
nym ruchem wydobyła schowany pod płasz­
czem nóż i z całej siły wbiła go w pierś Fedo­
rowicza.

Cios był dobrze wymierzony. Ostrze noża 
przebiło serce i Fedorowicz padl martwy na 
ziemię-

Po dokonaniu krwawego czynu niewiasta 
rzuciła się do ucieczki, lecz została zatrzymana 
przez przeehonzącego plutonowego, który przy 
pomocy* innego przechodnia oddal morderczy 
nię w ręce policji.

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdzi! zgon.

Jak zaznaczyliśmy zabójstwo Fedorowicza 
■na tło romantyczne. Fedorowicz przez kilka 
lat utrzymywał bliższe stasunki z Gruzyńską. 
Przed kilku miesiącami zerwał z nią nagle l 
niedawno ożenił się z Inną.

becz Grażybska ani myślała o całkowite n 
zerwaniu ze swym kochankiem Napastowała  
go na ulicy, grożąc zc-nstą.

Przed trzema tygodniami, uzbrojona w nu- 
telkę benzyny i zapałki, zazdrosna niewiasta 
zakradła się do mieszkania Fedorowicza 1 o b ­
lawszy łóżko benzyną podpaliła. Sądziła oua  
wówczas, jak sama zaznaczyła w policji, Ii 
Fedorowicz znajduje się w  łóżku i chciała go 
spalić żywcem wraz z żoną. Pożar stłumiono 
w zarodku. Spłonęło jedynie łóżko.

Grażyńską zatrzymano na krótki okres cza­
su. Sędzia śledczy zwolnił ją pod dozór policji.

Znalazłszy się na wolności G raiyóska w dal­
szym ciągu prześladowała byłego kochanka, gro 
żąc mu zabójstwem. Wytoczono je j drugą spra 
wę za groŻDę karulną lecz i  to nic odniosło

skutku. Mściwa kocnanka nie żartowała i wczo 
ra j postanowienie woji krwawo zaakcentowa­
ła morderstwem. ^

Podczas przesłuchania GrażyńsLa przyznula 
się do zabójstwa, twierdząc, że dokonała z pre 
medytacją, gdyż Fedorowicz postąpił wobec niej 
nieuczciwie.

Morderczynie osadzono w areszcie central­

nym do dyspozycji prokuratury. Zw loai zamor 
dowaui go przewieziono do kosmlcy przy szpi­
talu św. -lakóna. Fedorowicz liczył lat 28.

Kiedy Grażyńska dowiedziała się, że zadany 
przez nią Fedorowiczowi cios okazał się śmler 
teiny narazie uradowała się, lecz wkrótce w y ­
buchła spazmatycznym płaczem:

—  A jii go tak kochałam .- (c)

Ma w ile ń s k im  b ru k u

nak będzie  w  dalszym  ciągu w spółpracow ał 

ze zw iązk iem . P ro f. K oschm ieder w ręczy ł na­

stępnie w span iały album, ilustru jący dzia ła ł 

ność AZS.

Zgrom adzona m łodzież w znosiła  ok rzyk i i 

wi wat y  na cześć p io f .  Patkow skiego . Następnie 

p rzem aw ia li: prof. P ietk iew icz, prok. D ow bor 

i inni. J. N

Pożegnanie prof. J. Patkowskiego
W czo ra j w ieczorem  w  sali AZS wileńsk iego 

odbyło  się pożegnan ie w ie lo le tn iego  prezesa 

i kuratora AZS p rorek tora  p ro f. Józefa Pat 

kow skiego, k tóry  przez 16 lat egzystencji AZS 

p racow ał wspóln ie z m łodzieżą  akadem icką na 

teren ie sportow ym .
P ro f. Patkow skiem u AZS w ileński w  dużej 

m ierze zaw dzięcza sw ój ro zw o j i stanów.sko 

w  św iecie sportow ym  Polsk i, jak ie  p o tra fił za ­

jąć p rzez p row adzen ie  solidnej, p rogram ow ej, 

w  duchu w ych ow aw czym  pracy. Z pod sztanda 

iu  AZS w ileńsk iego w yszło sporo u zdoln ionych  

d zia łaczy sportow ych  k tó rzy  staja dziś na cze­

le sportu w ileńsk iego, a sam AZS posiada lic z ­

ne kadry m łodzieży  wdzięcznej swemu ku ra­

to row i za  nadzw ycza j p rzych y ln y  stosunek.
W  dniu pożegnan ia zgrom adziło  się sporo 

m łodzieży i byłych  uzetesiaków. Obecnością 
sw o ją  zebran ie zaszczyc iło  .3 pp. p ro fesorów  

Czeżow ski, Paw las i Koschm ider

P ierw szy  p rzem ów ił do prof. Patkow sk iego  

obecny prezes AZS prof. Koschm ieder, podn o­

sząc jego zasługi i wyraża jąc nadzieję, iż  cho 

ciaż odchodzi ze stanow iska kuratora, to jed

nzXtJ

Uwaga sportowcy!!
Firma tportowa „Artrnbber“, daw r ul. Troć 

ka 20, mieszcząca się obeente przy ul. W ielkiej 
15 róg zauł. Szwiarcowego, w  loka lu  z lik w id o ­
w anej f. Dinces, nic wspólnego z f. Dfnces nie 
ma i za Żadne zobowiązania 1 pretensje do łą ­
kowej nie odpowiada.

Uwaga sportow cy!!
F irm a sportow a D incesa nir itiieśrl się już 

na i ogu ni. W ie lk ie j Nr. 15, a J E D YN A  firm a 
„ S p o r t 1 —  D incesa zna jdu je  się obecnie p rzy  
ul W IE L K IE J  Nr. .34 fobnk sklepu Rata) i ZAD 
N Y C U  F II .IJ  S IE  PO SIAD A .

N IE U D A N A  PRÓBA W Y M U SZE N IA ,
W czoraj donieśliśmy już o wyczynie dwóch  

młodocianych „gangsterów", którzy pod groźną 
śmierci usiłowali wymusić od właściciela skle­
pu konfekcyjnego Snlita (W ielka 52) 100 zl.

Obecnie dowiadujemy się w tej sprawie na­
stępujących szczegółów:

W  liście młodzieńcy zaznaczyli, że chcą w 
len sposób pomścić „krzywdę", jaką doznał 
z winy Salit.i ich kolega Zakrzewski.

Żądali on od Sulitu, by włożył do pudelku 
od zapałek 100 zlotowy banknot t zaniósł pu­
dełko na ul. Końską 14. gdzie mial położyć je 
koło posągu lwa, upiększającego wejście fron­
towe kamienicy.

Salit zam eldował o tein polieji, która o ozna 
ezonej godzinie urządziła wpobliżu kamienicy 
N r 14 czaty. Po  dłuższej obserwacji policja 
zatrzymała dwóch młodocianych osobników, n- 
wljajacycłi ;ię dookoła wejścia ze lwem. Jeden 
z zatrzymanych podał się za Nowickiego. W  
policji stwierdzono że nazwisko lo jest zmyś­
lone. Brzmi ono w  istocie Aleksander hojeckl 
(ul. Zawalna 57).

Drugim  zatrzymanym okazał się właściciel 
straganu w Halach Miejskich Izaak Borowik. 
O baj nie pizyznają się do winy, twierdząc, że 
przypadkowo tam znaleźli się.

Podczes rewizji w  mieszkaniu Rojeckiego 
znaleziono zeszyty o takim samym papierze, 
na jakim napisany był list do Salita.

Z polecenia prokuratora obu zatrzymanych 
narazie zwolniono. (c)

NA TR O PIE  F A LS ZE R Z I M ONET.

Nu podstawie otrzymanych inforuiacyj funkcjo  
narjusze wydz. śledczego przeprowadzili oweg 
da j rewizję w  mieszkaniu ślusarza Wincentego 
Litoszcwskiego (Zgoda 34).

Podczas rewizji ujawniono w kryjówce for­
mę do odlewania monet 1 zlotowych, kilka fo ­
remek do 20-groszówek oraz pewną Ilość me­
talu. Gotowych falsyfikatów, mimo skrzętnej 
rewizji, nie znaieziono-

Dowody rzeczowe skonfiskowano, zaś Lito- 
szewskiego zatrzymano. (c)

ZA W Y S T A W IE N IE ' N IE D O STA TEC ZN EG O  
STOPNIA .

W  lilanji meldunków w policji o groźbach  
karalnych widnieje również następujący meldu 
nek. złożony w  5 komisarjaclc P. P. przez kle 
równika szkoły powszechnej Nr. 7 przy uilcy 
W iwulskiego p. Zygmunla Jaworskiego Oneg 
duj zgłosił się do szkoły niejaki M arjan W  i z - 
giert, zam. przy ul. Rydza Śmigłego 41. i w  
obecności uczniów zagroził mu ornz nauczycie­
lowi Posiobiedzie zabójstwem za... wystawienie 
niedostatecznych stopni jego synkowi. (e)

TR A G IC ZN Y  W Y P A D E K  N A  K OLEI.
W ezoraj, na stacji kolejowej uległ śmiertel 

nemu wypadkowi 60-Ietni robotnik Jan Słtnkłc 
wleź (Szkaplerny zaul 15-a) Sienkiewicz pou 
czas mycia dachu wagonu zasłabł .iagle i spadł 
udetzając głową o szyny. —  Pogotowie ra

tunkowe przewiozło rannego do szpitala św. Jh 
kóba, gdzie wkrótce zmarł, nie odzyskując przy 
fomnoścl.

BOJKA PR ZY  UL. PONARSKIE.1. 
W ezoraj wieczorem przy ul. Ponarsklej wy 

nlżła bójka pomiędzy kilku wieśniakami. Pod 
czas bójki odniósł poważne obrażenia wieśniak' 
Potapczuk, którego pogotowie skierowało do 
szpitala. Kres bójce położyła policja, zatrzymu 
jąc trzech je j uczestników. Znaleźli oni chwilo 
we locum w areszcie. (e).

W Y P A D E K  NA  U L IC Y  OSTROBRAMSKIEJ. 
Nasz czytelnik Tadeusz Ronecwicz (II I-olo 

wa U )  informuje nas:
W ezoraj o godz. 12 min. 40 z bram y domu 

Nr. 29 przy ul. Ostronrami.kiej wybiegły na 
śrouek ulicy pozoi.iawione bez dozoru kouie z 
wozem wojskowym naładowanym meblami 1 w  
pełnym galopie ruszyły w  kiemnku Ostrej Bra  
my Kolo domu Nr. 25 wpadły z całym impe 
tem na dorożkę Nr, 42, która uległa rozbiciu. 
Koń został pokaleczony i odstawiony do lecznt 
ey dla zwierząt.

Tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okuiiez 
ności wypadek nie pociągnął za sobą o fiar w  
ludziach. Jedynie dorożkarz został lekko po tur 
bowany. (e).

Czetn je s t ku rac ja  
cholekinazow a ?

Cholek inaza jest m ieszan iną odpow iedn io  do 
branych i w  specja lny sposób spreparow anych  
ziół. K u racja  cho lek in azow a po lega  na pobu­
dzeniu w ątroby do n orm alnej czynności jako 
organu, k tó ry  dla k rw i jest jak gd yb y  filtrem . 
K rew  zab iera  odpadki kom órek  i inne szk od li­
w e substancje do w ątroby. W  w ątrob ie z o d ­
p adków  tych w y tw a rza  się żó łć  i w ydz ie la  się 
z organizm u przez k iszki. W  ten sposób odby 
w a się p raw id łow a  przem iana m aterj;

Jeżeli pobudzić w ątrobę do zw iększonego  
w ytw arzan ia  żółci, zaczn ie ona w yciągać  coi az 
w ieksze ilości odp ad k ów  ze krw i.

7. lego  w yn ika, że im  w ięcej w ytw arza się 
żótci. tein dok ładn ie j o rgan izm  w yda la  ze k rw i 
szkod liw e substancje, k tóre  pow sta ją  w  ustroju, 
jak o  poboczne p rodu kty  przem iany m aterji i 
traw ien ia. O rgan izam  w zm ocniony dzięk i oczy 
szczeniu krw i, sam sobie da je radę z chorobą.

Cholek inazę stosuje się p rzy  chorobach  w ą ­
troby i na je j tle: 1 ) kam ien iach  żó łc iow ych ; 
2) żó łtaczce; 3) chron icznych  zaparciach  stolca; 
4) katarach żo łądka  i k iszek, —  OTaz p rzy  
chorobach  na Ile złe j p rzem iany m a le r j-', to 
jest: 1 ) a rtretyzm ie, 2 ) isch iasie i innych  neu- 
ra lg jach  artretycznych ; 3) choroDach skory na 

, tle z łe j przem iany m a te r ji (czyrak i i i  p.).
B roszu ry bezpłatn ie  w ysy ła  tabor, fiz.-cnem  

„C h o lek in aza " H N iem ojew sk iego , M arszawa, 
'u l.  N ow y  Swint 5, o raz aptek i i skł ftpt
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Zasady paiśtyki litewskiei
w stosunku dc; mniejszości polskiej w Litwie

A rtyku ł n in ie jszy stanow i przód rak z 
w a rszaw „k iegc  czasopism a „S k raw y  N a ­
rodow ościow e- . P o d ije m y  go, ja k o  n ie ­

z w y k le  ob jek tyw n y , bezas in jęu iy , na su- 
< hycli faktach oparty  obraz położen ia  
Jaduo.ści p o lsk ie j w  L itw ie  Sądzim y, że 
o a w e t ludzie, k tó rzy  c iężk ie  położen ie 
Polaków  w  L itw ie  znają, znajdą w  tym 
a rtyk u le  dane taktyczne w ręcz rew e la ­
c y jn e  (R ed .)

Rząd taul,n luków kLóry doszedł do 
władzy wysuwając hasło walki z połiskoiś 
cią konsekwentnie hasło to realizuj'..

Podstawą, na której rząd litewski o 
parł swą akcję w tym zakresie, jest Je 
za, że w Litw ie mierna Połaków, a są 
tylko spolszczeni Litwini. Ta oiicjalna 
teza jest naogół ajurob-wana przez ca­
łe społeczeństwo Jitewskie, bez różn.cy 
przekonań politycznych, od skrajnie 
prawych rządzących tarnin inków-, po­
przez chrześcijańskich demokratów aż 
do lewych laudimml ow

Oficjalny stosunek władz litewskich 
do < Jemen m polskiego nacechowany 
jest d-użein lekceważeniem a nawet po 
gardą- Jednakże element ten —  dzięki 
miew-ątpiiwej fflrifctocyjti/OŚci polskiej km 
tury JJa samych Litw inów  —  uważany 
Jest wciąż za niebezpieczny dla narodo 
wo-państwowej spoisto-,-ici Republiki Li 
tewskiej Wychodząc międzv innemi z 
tego założenia, wskazują często Litw itr 
że normailizacja stosunków z Polską nw 
że być dla L itw y  niebezpieczną. Norma 
lizacja ta bowtemi udostępni koniaki Po 
łakom w L itw ie z Podską, przez co nie 
wątpliw ie wzmoże się polski ruch naro 
dow y, który jest przez władze litewskie 
i opinię, dzięki reniifioMoncjoni z. lat 
1918 —  20, t. j. z okresu działalności P 
O. W . w L itw ie identyfikowany często 
z irremdentą.

W  celu ostatecznego zlikwidowania 
„po lsk iego niebezpieczeństwa", polityka 
litewska jest nastawiona na definitywne 
Tozhicie i wyplenienie polskości. Wła 
<łze litewskie odnosiły się tolerancyj­
n ie  jedynie do istnienia polskiej mnu-j 
szóści narodowej o  zabarwieniu kra jo 
wem (Litw in i mów ący po polsku), tra 
ktując taką mniejszość jako; 1) etap do 
całkow itej litwinizacji i 2) jako- element 
odidzaływu jący ro/kładowo ma spoistos. 
narodowTą ludmrści praskiej w Litw ie 

W ładze litewskie rządu tautinimków, 
dążąc do rozbicia elementu polskiego 
przez wytworzenie uuaiejsz-ości polskiej 
iypu „kra jow ego postanowiły prze 
dt-w szystkiem zjednać sobie sympatje 
polskiej warstwy ziemiańskiej, jako do 
»ąd kulturalnie przodującej Usiłowano 
to zruibić pod pozorem naprawień ki .ku 
tków  reform y rolne* pi zez podniesienie 
■normy posiadali..a ziętni z 80 ha do 150 
ha, wypłacam ic odiszfkodowań i zastoso 
wanie na szerszą skałę ustawy z r 1922 
o  t. zw. gospodarstwach kulturalnych o 
przestrzeni do 000 łia

Taktyka jaką stosują władze litew­
skie tfla osiągnięcia postawionego celu. 
jest różna w poszczególnych dziedzi­
nach życia polskiego w  Litw ie.

1 .

Zaisadniczą tendencja w stosunku do 
polskiego szkolnictwa jest tolerowanie 
nauczania w gimnazjach a walka ze 
szkolnictwem początkuwem i naucza­
niem prywataiem Dąży się w- ten spo 
sób dc zahamowania dopływu dzieci do 
poksikich gimnazjów, które w konsek 
wencji będą powoli zamierały, me ma 
jąc dostateczne iłoiśr. dzit-ci. Zjawisko 
umniejszania się dopływu dzieci do klas 
młodszych ,3-ch gćmmazjów polskich za 
anacza się coraz ostra-j zwłaszcza w- o 
staimich latacli

W yrazem  tych łendemcyj jest stoso 
wanie ustawy paszportowej przy zgła 
szan-u dzieci do szkół. Przy zapisywa 
niu dziecka do polskiej szkoły początko 
w ej (których jest 14, z nich 13 ut,rżymy 
wamvch prze.z Polskie T-w o Oświatowe 

Pochodnia" i I przez samorząd litew 
s k f w J e z io ro s a c h ) stosuje są zasadę, że 
d z iw i mogą choaziić tytko do szkoły ta 
jjtjr. jakiej n a r o d o w o ś c i  są -rodzice- Za 
sadniczo wystarcz*, aby jedno z rodzi

ców miało w paszporcie podaną przy­
należność narodową pińską W  praktyce 
jednak władze Jitewskie wymagają, by 
oboje rodzice byli zapisani jako Polacy 
W kawdyin raz.it- PoJakiem musi byt oj 
ciec. Poniew-aż mężczyźni w większości 
ze względów materjatinych (jako głoyva 
rodziny) podają się za Litw inów  (kobie 
ty występują z ireguły jako Polki), ozie 
ci polskie często nie mogą być zgloszo 
ne do polskiej szkoły, nawet pomimo wo 
li obojga rodziców. W  tein miejscu nic 
od rzeczy będzie zaznaczyć, że w czasie 
masowego wydawania paszportów lud 
naści w iejskiej wpisywano Polakom ma 
łorolny-m narodowość litewską nie py­
tając zainteresowanych o zgodę.

Przy zgłoszeniu dziecka do polskie 
go gimnazjum powyższe restrykcje me 
istnieją W ystarczy deklaracja pisemna 
rodziców.

Ponieważ inne są metody walki ze 
szkolnictwem początkowem, a inne z 
nauczaniem prs watneni —  .naJcży je roz 
patrywać osobno.

W  stosunku do szkolnictwa począł 
kowego władze litewskie kierują się za 
sadmezą tezą: to lerow ać istnienie szkół 
polskich na terenie małych wysepek poi 
skich (np Rirże), bezkom prom isow o za-s 
liK w idow ać je- w okolicach czysto pol­
skich (na l. zw. Laudzie niema ani jed 
nej polskiej szkoły począ tkow ej) .

Teoretycznie t, j. w myśl obowiązu 
jącego obecnie w L itw ie ustawodawst 
sta, można otwierać tyle szkól, ile się 
komu podoba W ystarczy aby w danej 
okolicy znalazło się 20 dzieci, których 
ojcowie są zapisani jako Polacy. Konic- 
cznein jest jednak zrobienie notarial­
nych odpisów paszportów i posłanie ich 
do mimstra oświaty za pośrednictw-em 
iinspekitora okręgowego wraz z poda­
niem o zatwierdzeniu nauczyciela. Poz 
woilema na otw-ar-cie szkoły nie potrze 
ha

W  praktyce- od szeregu lal skutek 
zgłaszania tych podań jest taki że ten 
kto zajmuje się zebraniem owych 20 
paszporlów (dla zrobienia zbiorowego 
odpisu rojentalnogo), dostaje protokół 
i mandat karny z reguły za agitację i 
podburzanie jednej części ludności prze 
ciwko drugiej", a podanie zostaje beż 
odpowiedzi. Wszystkie interwencje u in 
spektorra okręgowego, u referenta mini 
sterdwa, u dyrektora departamentu, u 
ministra i w porządku odwrotnym nie 
da ją żadnego wyinilku, gdyż jeden urzęd 
mk odsyła do drugiego. Również nikt 
nie chce przyjąć ani podania ponowne 
go, ani pisemnego zażalenia. Podani i 
wysyłane pocztą ostatnio zostają bez od 
powiedzi. Dawmiej odpowiedzi były da 
wa/ne, ale z reguły negatywne., Motywo 
wano je albo brakiem potrzeby nowej 
szkoły, albo —  po kilku miesiącach 
zwłoki —  spóźnionym terminem.

W  polskich 14 szkołach powszech­
nych uczy się w- tej chw lii około 400 
dzieci.

Co się tyczy nauczania prywatnego 
czyli t. zw- kompletowego —  to wpro 
w-adzono niedawno now-elę do ustawy 
o nauczaniu prywat-nem. Ma ana na 
cm i uniemożliwić tak>e nauczanie. Mo 
gą być bowiem razem uczone dzieci ty] 
ko najbliższych krewnych, t. ;j. braci i 
sióstr. Chcąc, by dziecko uczyło się w 
domu, a mię w- litewskiej szkole, rodzice

muszą zawiadomić władze szkolne, że 
dzieci ich będą uczyć się w domu.

Gdy nowela ta o-kazala się me \, y 
slarczującą, wprowadzono nową. w 
niy-.śl której dzieci, na wezwanie wójta, 
muszą dwa razy do roku stanąć przed 
nuuczycidijni mijbh/sz-aj szkoły litew­
skiej clla złożenia sprawozdania z postę 
pil nauki, które jest równoznaczne z cg 
zaminem

Jei.ełi wynik egzaminu okaże się nie 
dostateczny, dziecko naiye-liiiniust win­
no zacząć uczęszczać do szkoły litew ­
skiej- \ ie trzeba dodawać, że w- 99 proc. 
opinju nauczycieli litewskich jest rnega 
tywua. \\' praktyce odbywa się to tak, 
że: 1) do egzaminu nie dopuszcza się 
ani rodziców, ani nauczyciela prywatne 
go; nauczyci.l btewski dziecka nie eg z a 
minuje, lecz po kilku miesiącach zawia 
damia, że sprawozdanie z nauki było nie­
wystarczające; albo 2) do egzaminu do 
pusze/.a się kogokolw iek z rodziców  lub 
nauczyciela prywatnego; egzamin odhy 
wa się, ale wyniku nie ogłasza się. Do 
piero pu kilku miesiącach, już na jesie­
ni (egzamin zwykle odbywa się na wios 
ne) przychodzi zawiadomienie o w-yni 
ku negatywnym. W tedy niema już cza 
su na składanie protestów i dziecko mu 
si chodzić do szkoły 1 it ew-sk i e j.

Nauczycielstwo polskie, prowadzące 
nauczanie- 'kompletowe, przystosowało 
się do obowiązującego ustawodawstwa 
i jiracuje w ramach zakreślonych usta­
wą. Trzeba zaznaczyć, że przystoso-wa 
nie się wymagało od nauczycielstwa kil 
kakrofcnego zwiększenia' ilości godzin 
pracy. Nie mogąc bow-iom uczyć wszy 
stkich dż>eci razem (ze względu na za 
kaz uczenia innych dzieci poza rodzeń 
stwem), nauczyciele muszą -obchodzić 
poszczególne d o n n , co zajmuje prze­
ciętnie około 14 godzin na dobę, wli 
czając kilkakilomotrowa często drogę, 
dzielącą jeden donn od drugiego ilość 
dzieci uczonych prze-z 1 nauczyciela wa 
ha się od 15 do 25).

Poza formailnenii trudnościami, któ 
re napotyka nauczycielstwo polskie ze 
strony władz litewskich, należy przylo 
czyć jeszcze i takie utrudnienia, które 
są sprzeczne z lilewsk.ieui ustawodaw.d 
woni. t tak np nauczyciel pry wal ny nie 
jest obowiązany posiadać żadnych spe 
cjałnych kwatifikaicy j (oho-wiązująca u 
staw i mowi, ze prywatnie nauczać nio 
żc każdy, kto nie został sądownie zd\ 
skwalil'ikowany). Mimo to czynniki puli 
cyjne, domagają -się okazania specjal­
nych kwalifikacyj, próbują zastraszyć 
nauczycieli, bądź rodzicow. i w-y musza 
ją zapom-ocą terom opuszczenie dane 
go terenu przez nauczyciela.

Gdy nauczycielowi polskiemu nic za 
rzucić nie można, w owczas policja sp» 
suje mu stereotypowy protokół: 1) albo 
o agitację, 2) aiho o podburzanie jednej 
części ludności przeciw drugiej. .3) albo 
o działalność zagrażającą spokojow-i nu 
blicznemu, 4) albo o działalność anty­
państwową, 5) albo wreszcie o szpiego 
stwo (to zdarza się najczęściej w pasie 
nadgranicznym). Oczywiście takie proto 
kółu nie są poparte żadnemi argumenta 
ini rzeczowemi. Mimo to, ze względu 
na pemianentny stan wy jątkowy, istnie 
jący w- Litwie, na ich podstawie deiik 
went wyTokiean komendanta powiatu

Nowe w ładze  Zw. Inspekto rów  Szkolnych
2 -go kw ie tn ia  r. b. w  loka lu  szkoły  powszech 

nej Nr. -37 w  W iln ie  pod p rzew odn ic tw em  p. 
S tanisława Starościaka inspektora szkolnego 
m ie jsk iego  w  W iln ie  odbyło  się wa lne zg rom a­
d zen ie  członków  Zw . In spektorów  Szkotnveh  
O kr W it.

P o  złożen iu  p rzez p rzew odn iczącego  sprawo 
zdan ia z W a ln ego  Z jazdu  w  W arszaw ie  d ok o ­
nano w yb o rów  now ego 7arządu Okr do k tó re ­
go  w eszli:

Lucjan  Krajewski— Ins. szk oszm iański —  
-.rezos. Sta ii sta w  Starosclak insp. szk m iejsk i 

w W iln ie  —  wiceprezes, W a c ła w  Laskowski—  
insp. szk. w ile jsk i —  w iceprezes, W in cen ty  
Zieinacki —  insp. szk w ileńsk i —  skarbnik, 
An ton i Szw ed —  podinsp. szk. w ileńsk i —  sekre 
tarz.

, Pozatem  om ów ion o  warunki p racy zaw odo 
w e j in spektorów  i pod inspektorów  szkolnych

L. K.

zostaje skazany najczęściej na zasłanie
Nałoży lów nież zwrócić uwagę na 

prześladowanie rodziców, k-tórych dzie 
ci są uczone przez polskich nauczycieli 
prywatnych. Częstokroć rodzice są wzy 
ssan' przez władze potlicyjne. które pro 
boji} ich steroryzować, grożąc represja 
mi podałkowemi, natychmiastową ekze 
k tieją i t. p-. puczem następuje krzyżo 
wy ogień pyLań co do -jjowodow, dla 
k tórych dziecko nie uczy się w szkołę li 
tewskiej, następnie zaś tłumaczy się za 
straszonemu człcrw-iektiy i, że on „nie 
jest Polakiem Jęcz Litw inem " i żc jeśli 
oddali nauczy-ciela pry-watnego i p-uszle 
dz.i-cko do szkoły litewskiej, to zastanie 
zmniejszona należność podatkowa i od 
wołana egzekucja (która z reguły- gro 
z.i każdemu włościaninowi).

Podobnie jak nauczyciele karani są 
również i rodzice. Jedynie rodzaj kar 
jest kuny i inne molyw-y. A więc: 1) nau 
c/yciel szkoły litewskiej, otrzymawszy 
od rodziców zawiadomienie, że ich dzie 
ci będą uczyć się pry-watnie, niszczy ta 
kie zawiadomienie i twierdzi, że go ne 
otrzymał, 2) wysyła odpowedź, że otrzy­
mane zawiadomienie jest zrobione bez 
prawnie, albo 3) że było przysłane za 
pń ino (choćby było nuidesłane w termi 
nie ehow iązującymj. jednocześnie z ne 
gliż.owaniem zawiadomienia nadesłane­
go przez rodziców, dziecko polskie do 
staje w. zwanie do uczęszczania do szko 
ly  litewskiej i. jeśli wezwania nie usiu 
cha, rodzicom zostaje przez policję spi 
sany protokół, na którego podstawie na 
stępuje sadowe wymierzenie kary Jeśli 
rtaizice śą karani poraź pierwszy, to ka 
ra wynosi 35 litów łub 5 tlni aresztu 
Jeśli ta kara nie skutkuje druga wyno 
Si uiż 75 litów lub 2 tygodnie aresztu. 
Wreszcie trzecia kara —  to jeden mie 
siąc aresztu lub 250 do 300 litów grzyw  
ny- Od pierwszej kary nawet apelować 
nie wolno. W olno jedynie wnosić o ka 
sację. Różnica polega na tein, że przy- 
kasacji ustawowo je-st wymagane anga 
żowame adw-okata i złożenie ikaucji w 
wysokości 25 litów, które przepadają 
w razie (xld.ilenia kasacji- Ib-ócz tego ad 
wokaci z reguły nie chcą obecnie poo 
jąć się prowadzenia tych spraw, gdyż w 
myśl nowej ustawy o adw-okaturz.e ad 
woka t każdej chwili może być. z ro-zka 
zu ministra sprawiedliwości przesiedla 
ny do innego miejsca pobytu.

Spośród rodziców- najbardziej pr/.e 
śladowani są oc/ywiścu- ci u których 
nnuczy-cieł mieszka. Oskarża się 'ch o 
branie udziału w wykroczeniach, przy- 
pisyrwanych nauczyciet-am

Ukarani rodzice, nie mogąc płac u- 
kary, mus/ą odsiedzieć ją w areszcie, 
przy czein termin odsiadywatp.i wyzna 
cza się zawsze w czasie naJpiln-rjśzyrh 
robói polnych lub wielkich śwoąt kcś 
cielnych. •

Niezależ,nie od kar adn.n 'stracyj 
nych i sądowych czynn-iki szowimstycz 
ne ptxlszczuwają w każdej miejscowo^, 
ci ludność lilew-s-ką, zw-łaszer* dzuci, 
przeciwko nauczycielom Polakom. Gzę 
ste są w-ypadki obrzucania icti wy my 
słam., oszczerstwami a nawet kamienia 
mi

O stopniu, w jakim stosowane >ą pr. 
w yżej scharakteryzowane metotly, świad 
czy to, z liczby 60 nauczycieli prywat 
nych czynnych na początku roku s /k o I 
nego 1935-36, w końcu roku 19-35 ok-d i 
20 było zesłanych, bądź miało spisane 
protokuły i oczekiwało na wyrok.

Go do szkół akademickich należy za 
znaczyć, że Polaków  z maturami po] 
skich gimnazjów- nie przyimujt- się na 
medycynę (podobnie jak innych mn-t 
szóści) oraz —  co jest bardzo rnaroicn 
ne —  do Państwowego Instytutu Peda 
gogicznego niedawno otwartego w Kłaj 
pedzie (dotychczas do Instytutu pr/yję 
to tylko jedną osobę narodowości |-ołs 
k i ej. aJc w-zięto od ruej pisemne /obi 
wiązanie, że nie będzie pracować po u 
kończeniu Iu-stydutu wśród ludności poi 
skiej).

(D. c n.}.

St. Ostojczyk.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Zarybianie — dobrobytem kraju
Z p s fe r ryback ich  otrzym u jem y pon iższy 

artykut:

L początkiem wiosny wszystkie pań 
stwa. posiadające rybne wody (jeziora, 
rzek i i morza), przystępują, nie szczę 
iząc środkow, do ieh masowego zary- 
oiania szlachetnemi gatunkami ryb.

M iędzy mmomi rtp. Francja i Kod and 
ja sprowadzają ma/terjał zarybieniowy 
częściowo z P.dsiki, m ianowicie z W ileń 
Sżtezyzmy Fakt ten św iad czy  wymownie 
jak w ielk ie jest zrozumienie krajów ob 
cy ch  d la  potrzeby zarybienia, mającego 
tia celu podniesienie ogólnej wyda jnoś 
ci rybostainu

Pom im o zrozumienia tego problema 
tu przez czy nniki państwowo - gospo 
darcze naszego kraju, ogół jednak nie 
łylkt nie posiada tego zrozumienia, lecz 
wcale nie } { d  w tym kierunku uśw iado 
miouy.

P i it-ciwn. , na temaJ ten krążą często 
kroć fantastyczne bajki, wyśmiewające 
potrzeby zarybiania, nazywając to do­
brodziejstwo ..panską zabawą'1.

Nowa nasza ustawa rybacka, za fum 
damentalną podstawę wszelkiej gospo 
darki ryb n e j uważa —  żary bmnie.

Jakie znaczenie posiada zarybianie 
wód —  niech na to odpowiedzą dane, 
które zaczerpajemy ze źródeł fachów . j 
prasy zagranicznej:

„Rentowność i użyteczno.,ć .ztuc/ne 
go zarybiania w czasach najnowszych 
uznane są przez .laiuiko i stwierdzone 
pralkty ką“ .

Kweśłję tę doskonale zrozumiały 
Stany Zjednoczone, wyniszczając- do 
swych wód, mórz, rzek, jezior i stawów 
—  przeszło sześć iniljardów szlachet­
nych gatunków ryb rocznie.

„D o  rzek spływających do oceanu 
spokojnego w międzyczasie od r 1871 
do i 1880 przetransportowano z ocea 
nu Atlantyckiego siedzi w ilości 1 litra 
ikry (609.000 szł.), obecnie zaś gatunek 
tych śledzi stał się dtia rybaków wybrze 
ża Oceanu Spokojnego nowem źródłem 
pracy zarobkowej, akreśloncm na kil 
ka m iljonów dolarów rocznie11.

„D o  Nowej Z.dandji przetran-»porto 
wana zastała z Anglji zapłodniłem a i ra 
pstrąga —  obecnie gatunek ten obfituje 
tam w wieki rzekach1

„ W  Szwajrarji, Francji, Niemczech 
i Japonji statystyka olbrzymich poło­
wów ryb ni, podz.idSnie związana jest z 
masowem zarybianiem11.

„ W  latach ustitnich ZSSR. przepro 
wadził pomyślnie doświadczenie zary­
biania kaspijskim puzankiem —  morza 
Azow\>kiego; karpia i leszcza —  w  jez.

Satolan (Syiberja Zachodnia) czarno­
morskiej keta Ii i flondry w morzu Kas 
pijstkiem; pejpusowsJkiej, wołchowskiej 
i ładożskiej siei —  w rozmaitych jezio 
rach Kareł ji, Białorusi, Ararmmjj i t- d.“ .

„Japonja w T oku 1929 zakupiła sie 
ję z jeziora Pejpus (tę samą sieję, która 
w roku ub. wpuszczana została do je 
ziora Narocz) obecnie zaś 'sieja ta akii 
mafyzowała się w wielu jeziorach Ja­
ponji11.

Ciekawe jest, iż zarybienie np. sie 
ją z jeziora Ladoga —- jeziora Siewan 
dało niespodziewane wyniki: dwurocz 
na sieja wyławiana obecnie z tego je 
ziora, odpowiada rozmiarami 8— 9 leł 
nim sztukom protoplastom z jeziora 
Ladoga.

W  M ach  1922 —  1928 sieją pęjpu 
sowską zarybiono w ZSSR —  88 jezior, 
obecnie w większej ilości lyrch jezior ga 
tunek tein ąklim alyzował się i stał się 
wartości tw ym  materiałem przemysłu 
rybackiego.

„W  roku 1915 zarybienie w Rosji 
sięgało liczby tylko 8.142.000 szt- W  ro 
ku zaś 1928 produkcja ogólna ikry i wy 
lęgu przekracza cztery mil jardy11.

Przytoczonych danych jest więcej 
ni ż dostatecznie, żeby wykazać jak oj 
lirzym ią wartość powinno mieć zarybia 
nie wód.

Korzyści zaryliiamia, rozpowszechni o 
nego w wielu krajach, są tak oczywiste, 
iż nawet ciemni rybacy łych krajów  do 
skonał c doceniają konieczność tego 
przedsięwzięcia w ich własnym intere 
sie. U mats zaś niektórzy dają w iarę ba j 
kom o zarybianiu i prawdopodobnie nie 
świadomie idą na rękę pewnym gru­
pom. dla którycn kultura owa jest 
wprost niekorzysl na, korzystniejszą na 
tomiast jest gospodarka rabunkowa po 
legająca na zużywaniu bogactw naszych 
wód bez żadnej rekompensaty rozchodu 
ryb ostami

Komu więc jest to na rękę? —  Prze 
dewszystkiem całej grupie fabryk kon 
serwowych na Wileńszczyźnie dla kfo 
rych zbędne są w ar t ości owe gatunki 
ryb, potrzebną zaś jest tania drobna 
rybka dla konserwów. Za tym jednoli 
tym frontom slot kampanja dzierżaw 
ców, dla których ważne jest wyciągnąć 
dochód dziś, przyszłość zaś polskich 
wód nie in te resu je  ich wcale, ani w7zru 
sza w najmniejszym stopniu. T.
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W SR Ó E P IS M
—  „Spraw y Narodowościowe1*, czasopism o 

Instytutu Badań Spraw  N arodow ościow ych  w  
W arszaw ie , Nr. 5 za  rok  1935.

U kazał sit; n ow y  zeszyt ..Spraw Narodo- 
wośc.iowych", k tó ry  w  179 stronach druku za 
wart b. różnorodna treść z zakresu zagadnień 
narodow ościow ych

W  części* artyk u łow e j zn a jdu ją  się nastę­
pu jące p raco: St. O sto jczyku : „Zasady p o lityk i 
litew sk ie j w- stosunku do m niejszości po lsk ie j 
w  L itw ie "  Dr. A lfon sa  K rys ińsk iego  „R o zw ó j 
stosunków etn icznych  na Z iem i C zerw ieńsk ie j 

"w  Po lsce  O d rod zon e j" (część p ierw sza ); A. P ro- 
walskiego: „S pó łd z ie lc ze  zw ią zk i m niejszości
narodow ych  w Po lsce  a n ow e liza c ja  ustawy o 
spó łdz ie ln iach " (część p ierw sza ).

D zia ł k rom k i p rzynosi różn orodną i hogatą 
treść, 'do tyczącą  p rze ja w ów  życia  m niejszości 
narodow ych  w  Polsce  i poza Po lską  (w  Rzeszy 
N iem ieck iej, C zechosław acji, L itw ie , Rum unji 

i  t. d.)

W  d zia le  k ron ik i spraw  m n ie jszośc iow ych  
na teren ie m ięd zyn arod ow ym  om ów ion y  jest 
m. in. X I ty K ongres M niejszości N arodow ych . 
X IX  K ongres  .Sjonistyczny w  Lucern ie, P ierw szy

Fer|e se kw e s tra to ró w
W ła d ze  skarbow e w ydn ły  za rządzen ie  w spra 

w ie  w strzym an ia  egzeku cy j podatkow ych  w ok ­

resie przedśw iątecznym . Ze w zględu  na p rzy ­

padające  św ięta W ie lk ie j N ocy , czynności egze 

kucyjne zaw ieszone będą od  W ie lk ie g o  P iątku 

in . 10 b. m „ do wtorku 1 + kw ietn ia.

W ob ec  p rzypada jących  św iąt W ielkan ocnych  

żydow sk ich , u p ła tn ików  w yzn an ia  m ojżeszo- 

w ego  egzekucje podatkow e zaw ieszone  zostały 

w czasie od  7 do  9 b. 111 i od  11! do 15 b. ni.

Kongres N o w e j O rgan izac ji S jon istycznej i t. d.
Zam yka ją  zeszy ł recen zje  prac z zakresu 

zagadn ień  narodow ościow ych  M in. zosta ły  
om ów ion e  następu jące prace: D r W ilh e lm a

S tu ck arta : „D ie  vód lk isone Grundnornung des 
deutschen Y o lk es ", dr. J. C iekeUa „S lovenska 

o ta zk a ", Perucho A rtu ro  „K w es t ja  kata lońska" 
M aksym iljan a  Golldsteina —  K aro la  D rezdera 
„K u ltu ra  i sztuka ludu żydow sk iego  na z ie ­
m iach po lsk ich ", George S o fron ie ‘go .Protectiu  
nea m in orita tilo r de rasa, de lim ba si do re lig ic  
sub regim u l Socii ta lii N a tiu n ilo r".

Cudze chw alic ie  —
swego me znacie

A dniu 19 u. m. Po lsk ie  R ad jo  n adaw ało  
bard zo  c iekaw y odczyt, w ygłoszon y p rzez w y ­
bitnego fachow ca  w  d ziedz in ie  tecnn ik i ośw ie­
tlen iow e j p. F. MoskaJika na tem at ośw ietlę 
nia sodow ego  i rtęc iow ego .

Pan M oskalik  w  niez/wykle ży w y  i barw ny 
sposób zob razow a ł w  sw ym  w yk ład zie  h istorję 
poszukiw ań ludzk ich  za  nam iastką św iatłe  
dziennego  od  zam ierzch łych  czasów  do ch w ili 
obecnej. P rzeds taw ił cm różne fa zy  ro zw o ju  
sztucznego ośw ietlen ia  od  chw ili, gd y  człow iek  
po  raz p ierw szy  wpad* na pom ysł rozprasza 
nia ciem ności św iatłem  łuczy w a do chw ili wy 
nalezien ia n ieznanych  dotąd  źród e ł św iatła  o  
n ieb yw a łe j m ocy. W  te j w a lce  o  w yd a rc ie  p rzy 
rod zie  jedn e j z n a jw iększych  ta jem n ic  um yst 
ludzk i co pew ien  rzais św ięci p raw d z iw e  tryum  
fy , dow odem  czego służyć m oże p rak tyczn e w y  
korzystan ie z jaw isk  w y ładow ań  św ietlnych  w  
atm osferze  rozrzedzon ych  pazow , stanow iących  
ow e potężne źród ła  światła.

Na te j zasadzie  opa rty  jest jeden  z najc ieka 
w> zych w yn a la zków  naszych czasów  a m iano­
w ic ie  św ia tło  sod-owe i rtęc iow e. Z łocisto  ż ó łt  
św iatło sodow e i z ie lon o  n ieb iesk ie św ia iło  rtę- 
i iow e  są św iatłam i m onochrom atycznem i

Św iatło  sod ow e i  rtęc iow e  zapew n ia  lepsi-, 
w idzia lność przy* każd e j p ogod zie  n iż zw yk łe  
św iatło  b iałe z ża rów k i e lek trycznej, doskona le 
przen ika m głę i n ie  oślep ia. Pozatem  jest on o  
.'I— 5 .a zy  tańsze ze względu na zn aczn ie  m n ie j 
s/e zu zyc ie  prądu i w iększą irwacośc

Podczas sw ej bytności w  Belgji, F ran cji, 
N iem czech  i H o la n o ji p. M oskalik  m ia ł możność 
za jiozn an ia  się b liże j z  ośw ietlen iem  sodow em . 
Z w ie lk iem  uznan iem  w yp o w ied z ia ł się on o 
za letach  tego  św iatła na podstaw ie w łasnych 
spostrzeżeń i obserw acy j podczas zw iedzan ia  
dróg, autostrad etc. ośw ietlony s.U lam pam i so 
dow em i.
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Ta zdolność wttmrwama się w łudzi j wielka 
sympatja do młodzieży sprawia, że boJi mię sprawa 
t. zw . wychowawstwa. W  sokole zdarzają się czasa 
mi tragedje, kturychby można było uniknąć; gdvbv 
.się wieccj dawało czasu wychowawcom na zapoznanie 
się z młodzież/j. Może wielką rację miałaby w szkole 
żeńskiej taka „Generalna wychowawczyni1, o której 
mówi Zdzisława łŚJaberawna (Nowoczesne wychowa­
nie dziewcząt), zwolniona od oabywania iokcyj szkol 
nych, a oddana tydko pracy wychowawczej? laka 
wierna przyjaciółka młodzieży. która nie stawiałaby 
stopni, ale szukała drogi do zamkniętych *erd 
cierpltwie i wyrozumiale Może gdybyśmy miały 
taką Gene/alną Wychowawczynię' nie popełniłaby 
samobójstwa w jesieni uczemica, która składała eg/i 
min doi klasy VI? Szczególnie gdyby la ..Generalna 
Wvchoyvawe/vni" objęła rolę psychologa szkolnego
i miała po temu kwalifikacje.

Myślę, że gdyby istniał taki „lekarz duszy w
szkole, możnaby bvło uniknąć niektórych, (bo jednak
nie wszystkich) nieszczęść i pomyłek na tym ruclili
wym i trudnym terenie. Sprawa samobójczyni z kia
sy V I złamała moją energję na wstępie roku szkol

nego. Była ona przecież w ciągu kilku miesięcy uc/e- 
nicą szkoły, a wystąpiła z powodu nieopłacenia w pi­
su. Clmc krótko była, związała się już niejako ze 
szkołą. \ przecież właściwie nie znał jej nikt. Kio 
w i odział, że w rodzinie je j istnieją powikłania, ma 
terjaline i moralne, które ją dotykają* Kto wiedział, 
że idąc na egzamin, rozstawała się z ciężko chorą 
matką, co właśnie wyjeżdżała do kliniki? Że sobie 
przedtem uroiła, iż sprawa egzaminu będzie j kimś 
sprawdzianem je j wartości i odpowiedzią na ciężkie 
pytanie, czy wogóle warto żyć?

Temu dziecku życie nie słało się po różach jak 
innym roześmianym dziewczynkom. Przyszła więc 
tego dnia na egzamin i oceniono ją sprawiedliwie, 
jako nieprzygotowaną narazie do klasy VI. Płakała 
Tyle uczenie ciągle czegoś płacze w szkol* i najczęś 
ciej bez dostatecznego powodu. Nie wiem * zy kto 
ją pocieszył Ja je j nigdy nie widziałam. To właśnie 
najstraszoiejsze, jak my ciągle nie dosh zcgainy rze­
czy najważniejszych. W iem  od swojej koleżanki, że 
przyszła na je j lekcję historji już po nieudanym 
egzaminie i przepłakała .sobie tę godzinę na ostatniej 
ławce Nauczycielka historji obserwowała ją ze ściś­
niętym sercem, ale odłożyła rozmowę na pan/ę. A ona 
wstała nagle, przeszła cicho przez klasę, cicho pow ie­
działa na progu „dowidzenia11 i odeszła  nazaws/.e.

Wyobraźmy sobie rzecz fantastyczną, że spoty

k i ją ta dziwna .Generalna Wvohowuwczyni' na 
korytarzu

—  Płacze.-./? A co ci jest?
—  Nic! Idę już do dmomu.
—  Nol mol nie ucieknie -dom. Nie odejdziesz stąd 

zapłakana. Chodź —  moje biedactwo —  może się 
znajdzie jaka rada?

—  Dla mnie już niema rady

—  E, to *ak się mowi. Niema sytuacji ' bez 
wyjścia. Zresztą jesteś mi bardzo w tej chwili po 
trzebna Może też jestem smuhia, a ty mi pomożesz9

—  Ja? Ja jestem do niczego? Komu jestem 
potrzebna? Mnie trzeba było ałni

—  Cyt! Nie mów* taikith rzeczy Chodź ze mna 
Płacz, jeżeli chcesz... płacz., jeżeli ci to pomoże.

W ięc mogłyby usiąść gdzieś razem ,abv tej zrozpa­
czonej pozwoli* Mg wyszlochać. Łatwiej jest pła­
kać dziewczynce, kiedy ją n*ią macierzyńskie ra­
miona. A w domu matki nie było w tej chwili. W ięc 
gdyby ją ta właśnie, ta nieistniejąca. potkała? Mog 
łaby też sięgnąć do kasetki po iej kartę indy widualną, 
umieszczoną w tym również nieistniejącym gabine­
cie, gdzieby każda uczenica miała wstęp otwarty kie­
dy tylko zechce. Mogłaby się błyskawicznie zorjen- 
iowTać w- sytuacji. Obmyśleć radę i pociechę. Zostawić 
ją przy sobie? Pójść z nią do domu? Nie wiem To­
się w ie wtedy, kiedy się ma iwuźką boleść przed 
oczyma. Od lego jest dat oadcnm ę który się intuicją 
na: rwa (D c. n.)
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Obniika ceny energii elettryeinej 
do g n e jn i i o w

Na jerinem z ostani.cli posiedzeń bud 
żetowyeh zarządu miasta postanowiono 
obniżyć cent; za ener&jy eleklryc/na do 
grzejników z 25 groszy na 15 gr, za
JtW g

Obniżka ta niewątpliwie zostanie po 
witana z uznaniem przez konsumentów 
prądu do celów gospodarczych' wielka 
lednak szkoda, że jtdmecze.mie z. tą ab 
nizką, zarząd m iejik i nie uchwali) dal 
szej obniżki ceny encrgji elektrycznej 
w  ogóle. Temhardziej, że na zniżce ele 
ktijczmesei do grzejników zyskają ste 
ry zamożniejsze

Ale pocieszmy się, że sprawa ta jest 
jeszcze otwarta. lw0

Zarząd miejski zwiększa ilość

O  L

TEATR Hft POHULANCE
Etzłi o godz 6-ei wiecz.

m a t u r a
W Fodora

Z łó ż  aatek na pom nik  
Marszałka P iłsudskiego  

K o n t o  c z e k o to t  p K O .  A r .  1 4 6 .1 1 1

N A
Dziś: D jon izego  B. W. 

Jutro M arji K leo fasow e j

Zarząd miejski, chcąc przyjść z po­
mocą m łodzieży uniwersyteckiej szkol 
oej uchwalił zwiększyć na rok przyszły 
wydatki stypendjafo-c o 10 łys. złotych.

W  pierwszym rzedzie będą uwzględ 
mianu styp and ja dlla uczni szkół zawo-do
wych. Łw*)

„Tatarski** szw adron 
13 p. u ł.

„Życie Tatarskie11 podaje, że M ini­
ster jum Spraw W ojskowych, nawiązu 
jąc do tradycji dawnej jazd) polskiej, 
w której przez widie iał i wieków' ist 
n.iałv oddziały tatamdue, zdecydowało 
nadać 1-mu szwadronów, 13 p. uł. W . 
leńskich nazwę „Tatarski *. C ełem  u 
zewmętrznienia charakteru narodowoś­
ciowego tego szwadromu, oficerow ie, po 
doficeirowie i utani szwadronu „Ta la r 
sk iego" będą nosili na proporczykach 
kołnierzowych dznaki w form ie p*ół 
księżyca i gwiazdy.

D odatkow o 100.000 z ł.
na budowę mauzoleum 

i regulację dzielnicy Rossa
lłow iadujem y się, że Fundusz P r a  

cy wyasygnował dodatkowej lOU-OOO zł. 
nii budowę mauzoleum- , TeguJację dziel 
n icy Hossa.

Sunna ta zastała podz.idlona w spo 
sób następujący: 75000 "bitych przyd/.ie 
lotno magistralowi wilenskLunu na rogu 
lację i uporząti&wwanie dzielnicy Ros 
sa, zas 25.000 złotych ,nu budowę mau 
toJeum na canentairzu.

Zamterienia prac konserwatorsk CO
N ajb liższe  p ract konserwuj orskie -w Katedrze 

*- leńakiej przewidują wykonana w-edłue nowe 
£o projeŁLu p >sadzik w kaplicy A" . K azim ierza 
a p o  atom opracow any je®1 p ro jekt w ykończę 
nu wnętrza właściwego króneiwsiKiogo n, siuzoJe 
um w raz z trzem a 'amkofagruii" ■ urna dla ser 
c» Bolesława IV go

V,’ Wilnie w tym rot.u bt-dą prowadzone na 
tiorz* Zamkowe, dalsze pcs*:e.

Poza Wilnem prr wdô Hidob----.. w tym ro 
Jtu będ., wykonane robot} w ceirkiw Borysoglcb 
akiej w Nowogrodku. Bdom szczeg„łme będzie 
zabeTj^ecziona przed rua.w-.-iem iedna z wież 
frwit<wvcłi, O ile pozwolą ,ia fco H indu- e za 
konserwowane będą: śptdiMrz d-ewiuany w 
Osznaanr, murowanej, ruiny z unku w M-iedm 
kach oraz odrestaurowany będzie cuuoiwny ,di 
* • « Malik, Boskiej z XVI «*<*», znajduiący się 
w koóciełe trockim.

Wscnód sionca — godz. 4 m. 38 

Zachód słoi*.ca —  godz. 6 m .03

S p o s tr z e ż e n ia  Z a k ła d u  M e ie o io lo g j i  U. S .  8  
w W inłe z dnia 7,IV 1936 r

C iśn ien ie 753

Tem peratura średnia - f  3 

Tem peratu ra  n a jw yższa  +  6 
Tem peratu ra  najn iższa  -  1 

Opad ślad 

W ia tr  połudn iow y 

Tendencja  zn iżkow a  

U w agi, chm urno, w ieczorem  deszcz, 
i  Si. j.AfS 'H

—  P R Z I.lN ly . 11-jDNIA 1' ( ) ( , { 11)Y do w jeezo 
ra  dnia 8 kw ietn ia rb ..

Chmurno z  dość ob fitym  dcs/czem w dziel 
ulicach połudn iowych  z przejaśnien iam i w  
dzieln icach północnych.

Tem peratura bez w iększych zmian.
Słabe w ia try  m iejscowe.

liYZURT APTEK.
Dziś w  nocy dyżuru ją następujące apteki 
1) Chróścickiego (O strobram ska 25); 2 ) Cho 

m icśew sk iego (W . Pohu lanka 25); 3) M iejska 
(W ilen ska  23); 4-) F ilim on ow icza  (W ie lk a  29).

RUCH PO PU LA CYJNY .
— Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1 ) Du 

bamierwicz Jan R afał; 2) N. N. Leon ; 3) Soko-
iwsaei P io tr; 4) \  N. Józefa ; 5) M iukin Kapel; 

o) T ry fc in  Kusu-iel; 7) Rajbakowćvwna M iros­
ława

—  Z YSLURIN  Y 1 ) Toc.zyloiwt.ki W łodzi- 
m .erz —  Domańska A ld on a ; 2) Użdełeyyiicz An­
toni —  Jankuaiaoówna Julja; 3) S iw iński Zenon, 
W ik to r  —  N ow icka  Julja

ZGO-N1 1) Kiewilioz Stanisław, urzędnik, lat 
36; 2) D ziilew iezowa Ma/lwina, lat 80; 3) MOsie­
w iczów  ,ę po.dugacz'ka, lat 73; 4) Hikielewiicz Jó­
ze f, stolarz, lat 76; 5) Raczkowska Danuta, łat 
3; 61 Borico >vsk.i Jan, lat 36; 7) Na ruszę wic z o-wa 
Zofja, la l .,8 , 8) Borejszo, Ludw iika (n iem oyv]ę); 
9) Opiń&ka M ichalina, bezrobotna, lat 54- 10) 
Doyygiało Syilw-esteT, kraw iec, lal 45; 11) P io ­
trow sk i Henryk, lat 7.

P R ZY B Y L I DO  W IL N A

—  Do H otelu  SI. Georges: M ichalski W ito ld  
z W arsza w y ; I )v r  Ś liw iński A n drze j z  W arsza  
w y ; [Ir. Pusłow ski K saw ery  z' W a rsza w y ; Dr. 
Kondrat M iko ła j ze Slonnna: lir .  Tyszkieyyicz 
A n drze j z Zatroeza; Ks. ltudro P io tr  z K om aj; 
R om anow ski Lech  inż. z B rasław ia ; Rrz.uzek 
A leksander z W arsza w y ; K ondratow iczów  a Ada, 
ziem ianka z m a j Ilo rod n o .

MIEJSKA
PR A C A  D LA  B E ZR O B O TN YC H . W  okre 

sio pnzedświąitccznym zarzad m iejsk i .zatrudni 
dodatkow o przeszło 200 bezrobotnych  przy po 
rządkow an ia  Góry B ou fa łow e j i T rzyk rzysk ie j 
wraz z AHarją. N ieza leżn ie od tego zw iększy się 
intensywność robót na Rossie oraz nad b rze ­
gam i W ilj i .  (w.)

—  M A G IS T R A T  R O Z P O C Z Ą Ł  JUŻ W IO S E N  
NE  R O B O TY  w adociągm yo —  kanalizacyjne. 
Nainazie na robotach tych znalazło zairudnie.mie 
160 bezrabatnych. Nad regulac ,ą brzegów W ilj i  
pracu je jnż obecn ie  100 bezrobatnyich.

W pow . will. - trackim  rozpoczęte zostały 
row-nież w iosenne roboty  drogow e. Na. lobotach  
iych zailirudniono ju/ ok  100 bezrobotnych. R o ­
boty te Finansuje Fundusz Pracy, częściowo zas 
poszczególne gromy.

Przy bólach 1 zawrotach głowy, spow od ow a­
nych zaparciem , na leży  stosow ać co w ieczó r 
i rano po  pół szk lanki natura lne] w od y  g o rz ­
k ie i UraneLszka-Józeia Zalecana przez lekarzy.

Po zdradz ie  kochanki
—  P s iak rew !
—  Cóżeś taki v>ściekły?
— Ona...
—  R uzum iem ! Z innym ?...
—  T o  kob ieta  bez serca!
—  P luń  na to. Znasz recep ię  H eine ‘go? —  

„G d y  cię kochanka porzuci, w net poszuka j in 
n e j‘ ‘ ...

Chcę się upić!
—  F e ! brzydk- zam iar. L ecz  p rzy ja c ie la  w 

nieszczęściu nie opuszczam  nigdy.
—  Chodź do „Ustronia**!

Gdv p rzy ja c ie le  opuszczali loka l _zrozpaczo 
n v  ju ż m n ie j trac iczn ie  trak tow a ł zdradę sw ej 
kaJ«^inki. Zbudził się w  nim  poeta. U s iłow ał ry 
m ow ać:

Czy m asz radość, czy m asz smutki. 
Zaw sze dobrze  w yp ić  wódki...

—  AI1k> n ie! Tak  będzie lep ie j 
P o  kochance k iep łzy  ron i.
A  ja  p ó jd ę  do .Ustronia**...
Znajdę tam  ja nektar boski, 
który leczy  w sze lk ie  t r o s k i .,

A potem , obe jm u jąc jedną ręką p rzy jac ie la , 
a druga latarn ię, dodał:

—- D ziw na rzecz! Nnnnie w iedzia łem , że  
w w e m nie ukryw a się taki tatalent im n row iza  
torski... D a j busi!... K tó ry  to  num er? Aha! 261 
A jaka u lllica?  Aha! M icka Adam ow icza... (Nds).

a d m i n i s t r a c y j n a .
—  Rejestracja  łodzi. W m yśl rozporządzen ia  

Prezydenta R zp lite j posiadacze łod zi w sze lk ie ­
go  typu, a w ięc  i ka jaków , pow inn i co roku 
d.t dnia 1 kw ietn ia  za re jes trow ać  je. R ejestra­
cja jest bezpłatna.

P rzy  zgłoszen iu  w łaścicie l pow in ien  podać 
.w o je  im ię i n azw i.ko , adres, obrane m iejsce 
postoju  łodr.i długość i szerokość łodzi p rze ­
znaczen ie (np. sportow e, ryback ie, gospodar­
cze). Posiadacz w in ien u trzym yw ać w stanie 
czytelnym  na w idoeznem  m iejscu todzi nap i­
sane ę/arną farbą na białem  tle łae ińsk iem i l i­
teram i i arabskien ii cy fram i im ię i nazw isko 
oraz dok ładny adres w łaściciela. P rzy  łodziach  
o  pow ierzchn i ponad 20 ni* napisy te muszą 
m ieć ju z określoną w ielkość.

W innym  przekroczen ia  tych przepisćiw groz i 
kara d ) zł. 2000 lub aresztu do 30 dni.

W  roku ubiegłym  zare jestrow anych  było  w 
W iln ie  275 łodzi, w roku b ieżącym  dotychczas 
zare jestrow an ych  jest oko ło  650, a w raz  z ło ­
dziam i zgło.szonemi do re jes trac ji liczba ich 
przekroczy w  tym  ro|ui liczbę 700. W  pow iecie, 
zarejestrow anych  jest 2390 łod zi w sze lk iego
typu.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
O D C Z Y T  POS. KAMiN.-sk.IEGO. Zarząd 

Okr. i Od-dz. Zwiąiakiu Legjonkstćaw Polskich  w 
W iln ie  .zawiadamia,, że w  środę 8 kw ietn ia rb. 
o gjodz. 19 poseł W iładyshiw Kam iński w ygłosi 
w  lokalu Zw iązlku przy D om in ik  a ńskfąj Nr. 8 
in. 1 .odczyni O kartelach*'.

—  O D C ZY T  W  ZW . IN Ż YM F R ćYW  ŻYDÓW  
W e  czwartek  9 kw ietn ia o godz 8 w ieczorem  
o<!bal/ie się w lokalu  /.wIa/ku ul. Gdańska 3 
odczyt dr. H enryka D em bińskiego n a -tem a t: 
„D oktryn a a rzeczyw istość faszyzm u w łosk ie­
go ". W stęp wolny,

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
  POMOC .ŚW IĄTE C ZN A ŻYD. G M IN Y

W  Y Z N A  N 10  WiE J. Z pom ocy św iątecznej Żyd. 
Gminy W yzn . korzysta ło w  bied. roku 15 tyns. 
asób Na len cel wynanaczyła Gmina 20 Iw  kg. 
mac, dla ubogich Żydów w ileńskich 2lK)0 kg. 
mac n/tinzyjmały żyd. /.wij/ki gospodarcze, celem 
roizdziek-n:a pom iędzy zubożałych człcnków  
srwy-oh organ.nzacyij i 2000 kg. o trzym a ły  k om i­
tety op iek i nad żołn ierzam i w  czasie śniąt. nad 
w ięźn iam i i. żyd. kuchnie obywatelsk ie.

—  A S P IR A N T l RA IM . DR. C. SZAB oD A . 
W  najbliiższyim czasie kończy sw ó j p itrw szy  rok 
istnieniu a.spiranllura im dr. C. SzaCada p rzy  
Ż <Ioovskiim Instyntucie Naukoiwym w  W ib iie . 
K ierow n ic tw o  Ż. I. X. rozp isu je obecnie kon 
kurs na pa-zyiję-cie • now ych  stypendystów  Aspi 
raniura ma na celu przygotowalnie m łodych  sit 
do samoeizielnej pracy na polu działalności na,u 
k aw e j z szczeiąólnein uwzględnien iem  dziedzin 
namki żydosyskiej.

—  W IECZÓ R  P O E T Y C K I CH. (,B  \DEGO. 
Mtotdy żydow sk i poela w leń sk i Gh. Grnde wy­
da je  obecnie p ierw szy zb iorek  swych poezy-j pt.

Tak*. P rzy ja c ie le  poety, pragnąc upam ięłn ić 
le.ri debiut poetycki urządzają Giradcmu w naj 
błiższą sobotę w ieczór poetycki, na k lórym  w y 
stąpi z nutoirecytacjauii Grade. W  w-icczorze ku 
czci swego koleg i wezm ą rów n ież udział m łodzi 
żydow scy poeci w ileńscy. (ni)

ROŻNE.
— STARO STA  G R O D ZKI I kAR lAL 14-dnio 

w ym  lłe.zwvględny aresztem ł.a/ar-a Kapłana.
^.który nie opuścił Wrilna, m im o zakazu m ieszka 

nia w  paisie gi aniczmym, w ydany przez Starostę 
G rodzkiego.

Kapłan, karam- by ł w yrok iem  Sądu Okręgo 
w-ego 4 letniem  w ięzien iem  za działalność ko 
mumiislyczną.

—  A U TO R U S Y  DO R O Ł T U P I \. W ro rem  alt
ubiegły cli w diniu 9 kw ietn ia r. b. (W’ iełikii Czwar 
tek) celem  um ożliw ien ia  przejazdu  dla osób zdą 
żających do K ałwarjE  będą uruehom :one waz.y 
do Bottupin od rogatki ka lw ary jsk ie j od  godzi 
ny 19.

Genu biletu gr. 30. P o  ukończeniu naboiżeńst 
wa w  Kalwairji jsowrot do misesta iz.apewn.iony

—  O B S T A L U N K I I  D O D A T K O W E  PR ZE D -
SWMĄTl/GZNE P R A C E  P IE K A R S K O  AY5 KO 
N Y W A C  MOGĄ T Y L K O  B E ZR O B O TN I P IE K Ą  
RZE  Chrześcijański Zw iązek  P iekarzy  w  W it 
tnie podaje  do w iadom ości zainteresowany ch pra 
codaiwx<Vyv i p racow n ików  piekarskich że zapad 
ta uchwala oddaw ania dodatkow ych  przedswią 
t«rr.nvch prac pieką,rskieb tj Iko bezrobotnym  
p iekarzom  skierowanyun przez Zw iązek. Poezy  
nająć od 6 k w ie lu  i a r b. sprawdzać czas prn 
cv  będzie w  piekarniach specjalna Kom isja , kto 
ra w  w y pad,k a .stwierdzenia, że w  godzinach nad 
liczbow ych  zatrudniony jest stałe p ra eu ją i'  pie 
karz. a be/robolny dodatkow o n ie jest p rzyję  
ty, skieruje don iesien ie do Inspektora Pracy, ce 
Jem pociągn ięc ia  do odpow iedzia ln ośc i p raw ­
nej.

—  U R ZĘ D Y  W  O K R E S IE  P R ZFśD W IE LK A  
NO CNYM . lak  się dow iadu jem y, urzędowanie 
yee yy.szystku-li insi y ln rjach  państw ow ycli i S9 
morządoiwycli uóbywać się będzie  w  W . Piątek 
do godiz... t po p o l„  a W . Sobotę do godz. 12 
w pot.

ZABAWY
—  D AN C IN G  S\Y'.\TI ( /.N Y  urządza Stówa 

r/yszenie Teehibiikmy Polskich y\ W iH ic  Ref 
Aivsohv. P S T  w  dniu 13 bm. w  lokalu w łasnym  
W ileńska 33 Zaproszenia m ożna otrzym yw ać 
w  sekretarjacie Stoyyarzyszenia codziennie od 
godz. 19--21. Początek  zabaw y o godz 21.

W stęp  zł. 1,50, panie, człouk i akad 1 zł.

llr m ^  -SWYA

* aa

W / '

R A  0  J O
W  W i l .  N*1F

ŚRODA, dn. 8 kw ietn ia  1936 r-

6.30 Pieśń; 6,33 Ponudka; 6.34 G.nmustyka; 
6.u0 1000 taktów m u zyk i; 7 20 Dzień, por , 7,311 
P rogram  7.35 Giełda roln.; 7.40 M ,.z z płyt;
8.00 11.57 P rze rw p ; 11.57 Czas; 12.00 H e jn a ł’; 
12.03 Dzień, poiudn.; 12.15 K upu jm y u ia terjtd j 
—  pog , 12.30 U tw ory  Lu d w ik a  van B eeih ove 
na; 13.10 C hw ilka gosp. dom .; 13.15 M uzyka 
p op u iam a; 14.15— 15.15 P rze rw a ; 15 15 Odcinek 
po n e s c io w y  15.25 Życ ie  ku ltu ralne; 15.30 Zes 
pół N in y  M ańskie j; 16.00 W ęd rów k a  n aokoło  
g lobu ; 16.20 Z  m uzyk i fran cu sk ie j; 16.45 R o z ­
m ow a muzyka, ze słuchaczem ; 17.00 D yskutu j 
m y; 17.20: K oncert kam era ln y; 17.30. „T rw a łe  
p raw dy kazań sejm ow ych  S k a rg i" ; 16.00 Trzy  
m otety St M oniuszki, 18.30 P rogram  na orw nr 
■ ek; 18 40 Rożne czasy - -  różne k ra je , kon cert; 
19.00- -19 10 U praw y w iosenne, pog. roL w ygł. 
red. Rom uald W ęck ow icz  19 10— id.10 Skrzyń

“ ka ogó lna ; 19.20 C hw ilka  społeczna; 19.25 Koti 
c en  reki., 19.35 W yjw iad z dr. K. Załusk im , 
19.4„ Reportaż ak tualny; 19.53— 20.00 Przerw a
20.00 S łuchow isko —  sceny z „Ju dasza " K Ro 
s tw o row sk k go ; 20.30 F ra s m z konc. S tow . Mi 
ło.śnikoyy D aw nej M uzyk i; 21.10 Dzień, w ieez.; 
2 1 20 X X X I audycja z c yk ly  „T w ó rc zo ść  Fr. 
Chopina; 2?.00 ! lym n y do Boga. —  kw adrans 
poetyck i- 22 15 M uzyka kościelna; 22.55 W iad . 
m et.; 23.00--23.30 Ork. Poisk. Radja.

W 1ELK1 CZ\\ A R T E K , dnia 9 kw ietn ia  1936- r.

6.30: P ieśń ; 6.33: Pobudka; 6.34: Gimn., 6.50: 
M uzyka; 7 20: D zienn ik  por.; 7.30: P rogram  dr.; 
7 .35 .-Giełda roln .; 7 40 Muzyka z  p iy t; 8.00 —  
11.57: P rzerw a- 11.57: Czas; 12.00: H e jn a ł; 12.03: 
D zienn ik  połudn.; 12.15: Z a ic yd z ic ł Ryszarda 
W agnera ; 13.10 Chw ilka gospod. dom .; 13.15: 
M uzyka popularna 14.15— 15.15. P rze rw a ; 15.15: 
Mata skrzyneczka; 15.25: Życie  kulturalne;
15.30: Sekstet Jaaw ig i K lech n iow sk ie j; 16 00: 
Audycja dla dzieci; 16.15: K oncert rd lig ijn y ; 
16.45- U tw ory  na w io lon cze lę ; 17.00: M ieszcz»ń  
styyo polsk ie yv dzie jach  i życiu narodu; 17.15: 
Z cyklu  „N a jp ięk n ie jsze  sonaty Mozarta**: 17.50: 
Pogadanka aktualna; 18.00- Gustaw Holst -—  
z siaty „P la n e ty " ;  18.30: P rogram  na w torek , 
18.40 Chorały gregorjańsk ie; 19.00: Ze spraw. 
Iileyyskieli; 19.10: Jak spędzić św ięto? ; 19.15: 
W  św ietle ram py; 19.25: Koncert rek lam ow y 
19.35 W iad . sportow e; 19.45: Pogadanka akiu- 
alna; 19.55— 20.00: P rze rw a ; 20.00: P rem jera  
słuch. p. t. „P io t r  S ka rga "; 20.30: Transm .
z F ilh a rm on ii w arszaw sk ie j; 22.30: Mała Ork. 
P. I I . ; 23.09; W .ia it met 2S.05— 231.30: D c.
M ałej Ork

TEATR i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—- Dziś, yy środę dn 8 kw ietn ia o godz 8ej, 
ukaże się po raz ostatni p rzed  św iętam i na 
przedstaw ien iu  yvieczorow em  w Tea trze  na Po 
hulance, znakom ita sztuka w ęgierska w 3-ch 
aktach W  Fodora, w  p rzek ład zie  Iren y  G ryw ió  
.skiej p, t. „M atura", w  w ykonan iu  k tó re j udział 
biorą pp . 1. Górska, I. Jasinska-Detkowska, S. 
Masłoyvska, J. Polaków r.a , E. W ieczorkow ska , 
E. Z ie lińska II. Borow sk i. K. D ejun ów icz. Z. 
Mrożeyyski. S. S iezien iewski. dyr. M. Szpakie 
yvicz, T . Surowa, K. U tn ik  i W . Zastrzeżyński.

U W A G A ! —  Dnia 9, 10 i 11 kw ietn ia  przed  
sluyyienia w T ea trze  M iejsk im  na Puhulana 
zayyieszone.

TEĄTR  M U ZYCZNY  „L U T N IA ".

— W idoyriska w T ea trze  „L u tn ia "  z pow odu 
W ie lk iego  T ygodn ia  —  są zaw ieszone. W  p ierw  
szy dzień śyyięla w n ied zie lę  T ea tr  .Lu tn ia " 
czynny będzie ty lko jeden raz Grana oędzie  o 
godz. 8 13 w. z udzia łem  O li O barsk ie j n a jn ow ­
sza op. Simonsa „ T y  ło  jn“ w  obsadzie prem - 
je row e j. W  pon iedzia łek  w- drugi dzień św iąt 
T ea tr „L u tn ia "  czynny będzie  trzy  razy —  o 
g. 12,15 yv poł. grane będzie  w idow isko  dla dzie  
ei, o  g. 4 pp. św ietn ie  w ystaw ion y  i grany 
„B iedn y  Jonatan", w ieczorem  zaś ,,T v  to ja "

—  N a jb liższa  preiu jera. R eżyser Tatrzań sk i 
codzienn ie odbyw a pełne p róby  : n a jb liżs ze i 
p re in je ry  śyy ietnej operetk i .Zuza *.

—  T ea tr  dla dzieci w „Lutni". Ze w zględów  
technicznych w idow W ko W  Stan isław sk iej p. t. 
„K acp erek  i B a lce rek " m oże być w ystaw ione 
jedyn ie  w  pon iedzia łek  o g. 12,15 w poł. (prent 
je ra ) i w e w torek  o g. 4 pp.

R ew ja „M U R Z Y N " —  ul. Ludw łs jrska  4.
—  D ziś wspan iała no>va rew ja  p. t „Święta 

u M u rzyn a". P oczą tek  p rzedstaw ień  o god z . 
6,30 i 9-ej w Ceny m .ejsc od  25 groszy.
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KINA \ FILMY
, „D Z IS IE J S Z E  CZASY*4 (K in o  Helios,).

Są l i lm y  k tóre  wzbudzają  ogólne zaintere 
sow anie na d ługo przed  ukazaniem  Lię na ek- 
■ranach, k tó ie  są oczek iw an e z n iec ierp liw os 
c ią  przez in te ligencji; całego świata. Z w yk le  

, jest to zasługa albo w y ją tk o w o  zdolnego, zna- 
uego ze swego rozm achu inscen izacyjnego  lub 
now atorstw a w  d ziedzin ie  X -ej m u zy —  re ży ­
sera, lub też ze w zg lędu  na nazw isko artysty 
lub u tw oru  s film ow anego.

C z łow iek iem  n a jb ard zie j nas fascynu jącym  
w d ziedz in ie  film u  jest n iew ą tp liw ie  smutuy 
■wesołek 1—  Charlie  Chaplin, jedyn y  geujusz, 
K tóregc w yd a ło  H o ltyw ooo . Jest lo  rów n ież 
jedyn y  reżyser i artysta, k tórego  film y  un ikają  
zw ycięsko  n iszczyc ie lsk iego  „zębu  czasu '1, któ 
re są zawsze m łode.

P o  „Św iatłach  W ie lk ie g o  M iasta " nastąpiło 
bardzo długie, bo k ilku letn ie  in term ezzo  w  
tw órczośc i Chaplina. Charlie  Chaplin nie 
chciał przem  jw ić  do nas z ekranu. Pozosta ł 
zaciętym  p rzec iw n ik iem  dźw iękow ca , chciał 
b yć  i nadal znanym  publiczności ca łego świa- 
la  „c z łow iek iem  w m elon iku ", n ie chcia ł m ó­
wić do tłum ów  n iezrozu m ia łym  dla nich ję zy - 

kieru.
P o  p raw ie  dw u letn ie j pra«.y p okaza ł nam 

C h arlie  Chaplin sw ó j n ow y, z takiem  za in te­
resow aniem  oczek iw an y film . Z podziw em  czy 
uuny: „Scenarjusu Charlie  Chap lin ", „K eży
serja  —  Charlie  C hap lin ", „M u zyka  —  Cnarlic 
C hap lin ", „H o ia  g łów n a —  Charlie  Chap lin ". 
T a i, to jest rzeczyw iśc ie  film , s tw orzony cal 
„ o w ic ie  p rzez genjusz. jedn ego  człow ieka

„D zis ie js ze  C zasy" —  to f ilm  n iem y, lecz 
udźw iękow ion y. S łyszym y w ięc  dźw ięk i, m u­
zykę, śpiew, w szystko, p rócz m ow y ludzk iej. 
P rzy te in  scenarjuss jest lak  utożony, że  po 
trzeba  nap isów  jest zrem isow ana  do m inim um . 
Zresztą jest jedn a  zachw yca jąca  scena w  „D z i 
siejszych  C zasy", w  k tó re j Chaplin pod popu­
larną ongiś m e lod ję  „T it in e "  śpiewa piosenkę, 
lustrow ną n a jzabaw n ie jszym  pod słońcem  tań 

•uem. P iosenka ta śp iewana jest p rzez Chaplina 
w  ^swoim w łasnym , za im p row izow an ym  przez 

Vniego języku . W  tern szczegó ln ie  w taśnie tkw i 
jak b y  kw in tesencja  poglądu w ie lk iego  artysty  
na istotę film u  m ó w io n ego - n ie pow in ien  011 
Tworzyć zapór ję zyk ow ych , będących  na jw ięk  
s zym  w-rogiem dotychczasow ej un iw ersalności 
film u , jego  m iędzyn arodow ośc i S łow a, brzm ią 
ce z ust Chaplina są jedn ak ow o  zrozum ia łe  
i  n iezrozu m ia łe  dla wszystkich

Bardzo dużo m ów iono o  pew nych  w y ra ź­
nych tendencjach  kom unistycznych  „D z is ie j­
szych C zasów " Pog łosk i te nadały specja lny 

'posm ak i  rozg łos  film o w i, m ów ion o  o jiew nej 
/zbieżności tematu i u jęc ia  film u  Chaplina z 

obrazem  Rćne C la ire ‘a „N ie ch  ży je  w o lność". 
P og łosk i te okaza ły  s ię  m ocno naciągn ięte  
„D '.is ie js ze  Czasy' —  to  racze j satyra na m e­
chan izac ję  pracy w  współczesnych  fab rykach  
am erykańsk ich . P raw d z iw ym  bohaterem  obrazu 
jest maszyna, ju ż  nie bezduszne i pow o lne  na­
rzędzie  rąk ludzkich, a żyw a, m ająca swa włas 

'a ą  w o lę  i n iep rzew idz ian e  kaprysy istota, z któ

rą  w alczy bezskuteczn ie tram p w m elon iku i 
rozdeptanych  butach.

Z poza hum oru „D zis ie js zych  C zasów " prze 
sączą :ę, jak  i w poprzedn ich  obrazach  Chap 

, lina go rzk i posmak b iedy, g łębok ie  w spółczu ­
c ie  w  stosunku do tych, k tó rzy  pozbaw ien i są 
p racy i środków  do życia . Charlie, w a lczący  z 
otacza jącą  go ^ lą ter ją , z p rzew rotnością  rzeczy  
i ludzi, zmusza nas do m yślenia. W ych od z im y  
z kina zan iepoko jen i, jak b y  w ytrącen i z rów no 
w agi, zastanaw iam y się, n ie  m ogąc natychm iast 
sprecyzow ać sw ego w rażen ia Jak każde dzie ło  
sztuki, w yk racza ją ce  da leko poza  ram y p rze ­
ciętności, f ilm  „D zis ie js ze  C zasy " p ozostaw ia  
na d łuższy czas pew ien  osau w rażeń  i m yśli, 
k tóre m a ją  być p rzez w id za  jeszcze  gruntow n ie 
p rzetraw ion e. „D zis ie js ze  C zasy" ustępują n ie ­
w ątp liw ie  „G orączce  z ło ta " lub „C y rk o w i"  N ie 

'm a ją  ju ż te j m łodzień cze j bezpośredn iości, tej 
orygina lności pom ysłów . L ecz  jest to pom im o 
wszystko f ilm  bardzo w ysok ie j k lasy, w y ra ­
sta jący w ysoko ponad poz iom  najlepszych  na­
w et kom edyj film ow ych , i p rzezw yc ięża jący  
bez trudu sw o je  dob row o ln e  zresztą ka lectw o—  
niem otę.

Jako nadprogram  w yśw ietlana  jest k ró tk o ­
m etrażów ka P A T ‘a, odznaczająca się bardzo 
ładną fo to g ra fją  —  „W a rs za w a  w  dzień  jesień 
n y“ , oraz czaru jąca k o lo row a  groteska rysun­
kow a W a lta  D isney‘a z cyklu „S illy  Sym pho 
n ieś" p. t. „Ż ó łw  , Z a ją c ". A . Sid.

„Bociany p rzy le c ia ły "
R E W JA  W  S A L I M IEJSKIEJ.

Tytu ł program u „P rzy le c ia ły  b oc ia n y " po 
zw a la  spodziew ać się w iosennych  nastro jów , 
tym czasem  jest to  a lu z ja  do sueczu „S praw a  
B ocian a" m ającego  z w iosną bardzo  m ało w spół 
nego. D obra i o ryg in a ln a  jest p iosenka śpie­
wana p rzez Leńsk iego, Iław sk iego  i M arskiego 
jak o  in trodukcja  do program u. Dużo hum oru 
m a ją  skecze „T r z y  na jedn ego " i „gen era ł w 
dancingu". Zabaw ny i d obrze  w ykon an y  jest 
inscen izow any duet W ilc zyń sk ie j 1 Rawskiego. 
„S przeczka  m łodego  m ałżeństw a". W o g ó le  W ił  
czyńska ma duzo w erw y  i żyw io ło w ego  tem pe­
ramentu, a Raw sk i jest hardzo  dobrą siłą aktor 
ską lak  w skeczach jak i solów kach , z hum o­
rem  rob i wesołe p iosenki, a le  p rzedew szystk iem  
m a dobrą d ykc ję  i z doskona lą ekspresją m elo- 
d ek lam u je  w  ładnej n as tro jow e j inscen izacji 
„Sm utny los bohatera".

M arski ładn ie gw iżd że  łrzy  piosenki, z k tó ­
rych  n a jlep ie j b rzm i a r ja  z Tbski, poza te ir 
jest bardzo  zabaw ny w  skeczu „S praw a  Rocia- 
na“  i jak o  pseudogenerai Sza jdziuska w yg ląda  
e fek tow n ie  1 e legancko, tak  w  skeczach, jak  

, w  so lów ce i duecie, a le  w szystko  jest w ykonane 
jak  dobrze  wyuczona lekc ja , bez w erw y  i eks­
presji.

L eńsk i ma duzo szczerego nastro ju  »v  piosen 
kach i ładn ie śp iew a na tle  d ek orac ji m aszyny 
oc iek a jące j k rw ią  p iosenkę o trag icznym  losie 
robotn icy  fab ryczn ej. Para  ba letow a Enni And 
Constanti jest banaln ie przeciętna. C zy nie za  
dużo w ostatnich czasach tańców  i śp iew ów  
rosyjsk ich ; zespół Tan agra  doskonali T r lo sa l-  
scy, obecn j duet taneczny? Z. lud.

fO R O D n ifl fcUDOUJLAnft
m z. ARCH. B. SUJIECIfllSKIEGO CODZ 3 -5  FOPOt.

P AM |
Ostatni d zkil
Niezapom niany  

Dohater filmu  
„Jestem

zbiegiem *

d z i s  p o c z ą te k  o  z  e j

Paul HUNI
w n o w em  potężnem , do głąbi p rze jm u jacem  treścią a icyd z 'e le

W A LC ZĘ O ŻY C IE
Świetny nadprogram. Po:zątki s. punktualnie: 2 — 4 — 6  — 8 — 10.15

p z lj  Od gont. 2-e|. FILM DLA WSZYSTKICH_  . .  a  c a s o n oZapomni ary * ą 
c z lo w  ie k | l -  ^

Wallace B E E R Y  ' ~ 1W  rolach
głównych W W  » « ■ ■ » « » ■ » •  m m m , i V

i J a c k i e  C O O P E R t f  ^
Zachwyt puDilczności. t r , v v  —

M U R Z Y N  I a L jS & Ą ; :  „ŚW IĘTA U MURZYNA"
R E W IA — Ludwlsarska 4 |  Udział biorą n o w i z n a k o m ic i  artyści: N in a  F e d o r ó w n a  W ł .  B o -  

^7 “ r u s k i ,  świat, sławy duet akrobatyczno-taneczry S lt t th ,  slyo.iy o a le t  
l l e o  —  5 —  m u rzy n  G ie r ls  —  5 oraz ulubieńcy publiczności wileńskiej fl Matowa. W. Werliń- 
ska, J. Granowski. W. Osowski, M. Orda i inni W piogram ie najnowsze p eboje rewiowe 

Początejc przedst codziennie o godz. 6 30 i 9-ej wiecz. Ceny miejsc od z5 gioszy.

Sprawa „P opros tu " 
przed sądrm

O negdaj sąd grod zk i w  W iln ie  rozpoznał 
sprawę Anny Zg iersk ie j, b. redaktork i odpow ie  
d zia ln e j dw u tygodn ika  „P op ro s tu ", oskarżonej 
z art. 23 i 170 K. K. P rzedm iotem  oskarżen ia  
by ły  skon fiskow ane ustępy artykułu  p t „Z a ­
gadn ien ie pełnej am n es tji" w  Nr. 10 „Pop ros tu ", 
w  k tórych  oskarżyc ie l publiczny dopatrzy ł się 
fa łszyw ych  w iadom ości.

Sąd uznał w in ę oskarżonej za udow odnioną 
i skazał ją  na 3 tygodn ie  aresztu z zaw iesze­
niem  na 2 lata oraz na 150 zł. grzyw n y.

O skarżona zapow ied zia ła  apeiaęję.

ś *"'-«•
Rekolekcje i spowiedź w  więzieniu 

na ŁakissRacb
W  n iedzie lę  i pon iedziałek  ks. arcybiskup 

Jałbrzyihomiski p rzeprow adził reko lekc je  w w&ę 
zieniu na Łukisżkaeh, w e  w ió rek  zaś wraiz z 
k ilkunastom a ks iężm i osobiście spow iada ł w ięź 
n iów . W  środę do kom un ji p rzystępu je  parę 
seł w ięźn iów .

Jeziora v  Brasiawszciyźnie 
ponownie jtw .a ją

W  związku ze znacznem ociepleniem w  obie 
głych tygodniach lody na jezlo.ach Braslawsz- 
czyzuj poczynały już pękać. Obecnie z powodu  
m rozów lody u  nowo się wzmocniły i wszyst­
kie jeziora w  dalszym ciągu są zamarznięte.

Całkowicie uwolnione od lodów są rzeki, 
a mianowicie Dźwina i je j dopływy. iB

Wysokowartościowy P O R T L H N  D

C e m e n t „W IE K 11
wagonowo I detalicznie —  poleca firma 
Przedsiębiorstwo Haudi. -  Przemysłowe

Mi. D E U L  L  fcfi
Biuro- Jagiellońska 3— 6, telefon B -l l  
Składy I boczn.: Kijowska 8, tel. 9 99

w m w w t fTTTTmTTTmmTTTmTTTTnrr

Dodatkowe pociąg i 
w  okres ie  św ią tecznym

D yrekcja  O kręgow a K o le i Pań stw ow ych  w  
W iln ie  poaa je  do w iadom ości pub liczne j, i ż  
w  zw iązku  ze w zm ożon ym  ruchem podróżn ych  
w  okres ie  św iątecznym  będą u ruchom ione d o ­
datkow e poc iąg i osobow e z w agon am 1 1, 2 i  3 
klasy, a m ian ow .c ie : w  dn 7, 8, 9, 10 13 i 14 
kw ietn ia r. b. w edług następu jącego rozk ładu  
ja zd y : W arszaw a  W ileń ska od ja zd  o godz. 22,00, 
B ia łystok  p rzy ja zd  o godz. 1,20, od ja zd  go d t 
1,30. G rodno —  p rzy ja zd  godz. 3,07, od ja zd  
3,16, W iln o  —  p rzy ja zd  godz. 6,15.

Spow rotem  w  tych  dniach , od ja zd  W iln o —- 
godz. 21,35. G rodno —  p rzy ja zd  godz. 0,35, 
od ja zd  —  godz. 0,44, B ia łystok  p rzy ja zd  yodz. 
2,20, oa ja zd  2,30, Warszawa W ileń ska  — przy 
ja zd  godz. 5,45

Ponieraieifl Przemysł Krajowy!

CHAPLIN
DZISIEJSZE CZASY  ̂T im e s J

Mad p r o g r a m : K O LO R O W A  ATRAKCJA oraz AKTCJALJA.

H E L IO S ,

Charlie
w swym najnow  
szym wszechświa­

towym firn ie

flby unikąć iIoku jest wskazane przybywanie na początki seansów: 2— 4— 6 —8— 10 15

Polskie Kino Dziś. Chluba P O LSK IE J  twórczości fdm owei

ś w ia t o w id  | N A N E W i y  m i ło s n e
W  roi. g l : T o la  N a n k ie w ic z o w n a ,  L o d a  H a ia m a ,  A le k s a n d e r  Ż a d t z y A s k i ,  S le la A s k i i inni 
Skaromca przecudnych m elojy i. Olbrzymia niespotykana dotąd wystawa. Zawrotny rytm tańca 
Nadprogram : ftTRMKCJE I Ź ^ IĘ K O W E . Poc/ąLsk seansów o g. 4— 6 --8 — 10.15

■ l ISKO I D 2 li N0R>/A SHEARER- FREDHIC MARCH i CHARLES l AU G H TO **"eet: u w ie l b ia n a
Nad program  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  P oczą tek  „eansów codziennie o godz. 4 ej pp

Chcesz mieć wesołe święta?
(l Wstąp do firmy

ESBROGK-RADJO (iu
Wilno, Mickiewicza 23, tel. 18-06

taro iiabędziesz na|nowocześniej-zy

3 -iakres. r a d io o d b io r n ik
na dogodnych warunkach s łotr

po niskich cenach

NASIONA, Chemikalje, OPRYSKIWACZE
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, Zawalna 28, własc. Jan KRYWKO

FAWUCWtM. FAHM..AP. KQWAlS *<1* WASS2AWA

K A N D Y D A C I
ao I-ej k3. gimn. now. typu
muszą już. przystąpić do uzupełnienia 
swej wiedzy, by zdać egzamina z wyni­

kiem dodatnim. 
Przygotowuje do tych egzam inów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
W iln o ,  Bisk. R a n d u r s k ie y o  4  m . 10

Lekcje grupowe i pojedyncze. 
Tanio i z dobrym wynikiem.

P o w a ż n a
Fabryka  Cukrów po 
szukuje « >:ępcóv na 

w o jew ód ztw o . hiałoeto 
ckie, wileńskie, nowa 
grodzJoe, poleskie, wo­
łyńskie, tarnopolskie, 
Zabr zpaeczeiMe w paple 

rach waTtościowyicfi 
Zgłoszen ia do ..Par" 

Kraików, Rynek Nr. 46 
p od  B iegli Nprzcdarw. y

Małe mieszk.
suche, słoneczne 

io  wynujęcia 
Pióromont 16

DO K TÓ R MED,

W. Poczter
Choroby wewnętrzne 

(soec piuc) 
przeprowadził się 
na ul. Wielką 18

tel. 15 b7 
Przyj m . od  8— 9 I 5 -

DO K TÓ A

Zaurm an
choroby w e»«r j 

ik ó n t i oocropłciowt
Szopena a, tel. zo-łi
PriT.m. od 12— 2 i

AKU&ZEBKA

M. B rzez ina
masaż lecz. iczy 

i elektryzacje 
Łwierzymec. T. Zana, 

na I wn Geaynn owski 
ni Grodzka 22

P L A C
2500 m? na ul. P o p o »  
skiej 36 do  sprzedania 
Wtaaom . u właścicielki 
dom u Pióromont 16

Do sprzedania
7 i lA  Z IE M I przy uL
W  iikoiiiitrskic-j 159 w  
ca łości lub na parcele, 
od 50 gr. m tr .s. D ow ie  
dzioć się, ul S/y^/O.lii 

ska 11 in. 3.

A itl -&EIUU
H a r j a

Laknerowa
Przy;muje ud 9 r . do  7 w,, 
ui 1. asińsklego 5-— 18 r
róg O fiarne' (ob. Sądu )

Polski Sk^ep
piśm ienno galanteryjny  

i zabawek  

E. MRCEWICZOWa 
W.ino. W ileńska 72 

Ceny niskie.

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI„mszf\“
W,elka 44 (w  podwórzu) 
Ondulacja trwała no- 
woctesnemi aparatam i

  m m m m m m sm  i n m mniHimTun i nr i
R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A  W iln o , Bisk B a n ju rsk iego  4. T e le fon y : R edakcji 9, Adm im str. 99. RodnlUor naczelny przy jm u je od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm jije  od <\ 1— 3 pp 
A dm in istracja  r r m i i i  od g. 91/.. —31/, ppoł. Rękopisów  Redakcja n ie zw raca. D yrektor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł Ogłoszen ia są [przyjm owane od godz. 91/,— 3*/a i ^—9 w iecz.

K on io  czekow e P. K. O. nr. 60.759. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.

C E NA P R L N G M E R A T Y : m i-s.ęczn ie z odnoszeniem  do dom u lub p rzesy łką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 z l„  z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego  2 zł. 50 gr., zagran icą 6 * L  
C E N A O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 g r „  w tekście 60 g r „  za tekst. 30 gr., kron ika rcdakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., opłosz. m ieszkań .—  tO gr. za w y ra *, 
D o tych cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%. Dla poszuku jących pracy 50% zn iżk i. Uktad ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y za tekstem  S-iuio lamowy. Za treść og łoszeń  

i rubrykę .n adesłane" R edakcja  n ie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydawnictwo „Kurjej1 W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Zn icz", W ilno, ui Btsk Bandurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor L id w ik  Jankowski.

m


